
Reforma władz terenowych
Program mieszkaniowy

Dzisiaj obraduje

Dziś w godzinach rannych 
Sejm zbiera się na swe pierw­
sze w sesji jesiennej (a szóste 
w obecnej kadencji) posiedze­
nie. Porządek dzienny jest ob­
szerny i należy sądzić, że obra 
dy potrwają przez cały dzień.

Zainaugurowane one zostaną 
ważną i aktualną tematyką do 
tyczącą reformy władz tereno­
wych na wsi i w małych mia­
stach. Sprawy te były w 
końcu ubm. przedmiotem obrad 
VI Plenum KC PZPR.

Na czwartkowym posiedze­
niu przedstawione mają być 
Izbie rządowe projekty pod-
stawowych 
związanych 
o projekt 
konstytucji

aktów prawnych 
z reformą. Chodzi 
dotyczący zmiany 
w części dotyczą-

cej organizacji rad narodowych 
i ich organów wykonawczych 
i zarządzających oraz o projekt 
dotyczący utworzenia gmin i 
zmiany ustawy o radach naro­
dowych.

Drugi punkt porządku dzień 
nego wiąże się ze znaną inicja­
tywą posłów PZPR — podję­
cia przez Sejm uchwały o per­
spektywicznym programie mie 
szkaniowym. Chodzi o rangę 
dalszego rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego jako jednego 
z najważniejszych celów poli­
tyki społeczno-gospodarczej 
państwa i decydującego czyn­
nika wzrostu poziomu rwA.

PAP

Dobiegają końca 
zjazdy związkowe

Kampania krajowych zjaz­
dów związków branżowych 
zbliża się ku końcowi. Wczo­
raj zebrali się w Warszawie de
legaci dwóch 
dowych.

Jako 20-ty 
się krajowy

środowisk zawo-

z kolei rozpoczął 
Zjazd Zw. Zaw.

Prac. Handlu i Spółdzielczości 
— najliczniejszej organizacji 
zawodowej. Natomiast Zjazd 
Zw. Zaw. Pracowników Ener­
getyki zakończył dwudniowe 
obrady. (PAP)
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Wzrost produkcji przemysłowej i rolnej 
w dziewięciu miesiącach bieżącego roku

Z prac komisji sejmowych

18 bm. Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów, obradująca pod przewodnictwem pos. Stanisława 
Kowalczyka (PZPR) — rozpatrzyła stan realizacji planu go­
spodarczego i budżetu państwa w okresie pierwszych trzech 
kwartałów br.
Tegoroczne zadania jak

stwierdzono — są zaawanso­
wane w stopniu wyższym, niż 
w latach ubiegłych. W okresie

Międzynarodowe 
forum w Taszkiencie
Już trzeci dzień w Taszkien­

cie obraduje międzynarodowa 
konferencja zwołana w roku 
jubileuszu państwa radziec­
kiego przez Akademie Nauk 
ZSRR i Uzbekistanu oraz Ko-
mitet Solidarności z krajami
Azji i Afryki.

Omawiane są doświadczenia 
socjalistycznych przeobrażeń 
w ZSRR, w kontekście ich zna­
czenia dla narodów światą-

Wisła-Lech 2:0
W zaległym meczu o 

mistrzostwo I ligi piłkarskiej 
Lech przegrał w Krakowie z 
Wisłą 0:2 (0:0). Relację z tego 
spotkania zamieszczamy na 
str. 5-

Przed zachodnioeuropejskim „szczytem

Paryskie obrady mają zacieśnić
współpracę krajów EWG

W czwartek o godzinie 10.00 rano prezydent Francji Geor- 
ges Pompidou otworzy obrady konferencji szefów państw 
i rządów rozszerzonego Wspólnego Rynku- Przywódcy dzie­
więciu krajów zachodnioeuropejskich obradować będą w pa-
ryskim ośrodku 
Kleber.
Szczyt paryski 

szym spotkaniem 
sokim szczeblu

konferencji międzynarodowych przy Avenue

jest pierw- 
na tak wy-

----- przywódców
Europy Zachodniej od konfe-
rencji haskiej w grudniu 1969 
roku. Jest to czwarta z kolei 
zachodnioeuropejska konferen­
cja na szczycie po podobnych 
spotkaniach w Rzymie i Bonn 
z tym, że po raz pierwszy w 
konferencji tej uczestniczyć 
będą W. Brytania, Dania i Ir- 
landia^

Francja bardzo starannie 
Przygotowała się do rozpoczy­
nającej się w czwartek konfe­
rencji. Pod przewodnictwem 
prezydenta Pompidou odbyła 
się tydzień temu, 12 paździer­
nika, w Pałacu Elizejskim na­
rada przygotowawcza do szczy­
tu-

Problemy szczytu zachodnio­
europejskiego były też tema- 
tem. wypowiedzi francuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Schumanna. Oświadczył on. że 
jeśli chodzi o pierwszy człon 
„tryptyku”, którego realizację 
postawili sobie za cel uczest­
nicy konferencji haskiej, tj. 
o udoskonalenie współpracy 
państw członkowskich EWG 
' to został on zrealizowany w 
wyniku porozumienia podpisa­
nego 22 kwietnia 1970 roku w 
Luksemburgu.

Drugi człon „tryptyku” — 
rozszerzenie wspólnego rynku, 
został również zrealizowany 
w wyniku przystąpienia do 
EWG trzech nowych członków 
— W. Brytanii. Danii i Irlan­
dii. Do realizacji pozostał więc
trzeci człon pogłębienie
współpracy państw członkow­
skich EWG.

„Szczyt” paryski winien być 
właśnie krokiem naprzód. Po­
winien zatwierdzić kierunki te­
go rozwoju, które zostały już 
ustalone w czasie licznych dys­
kusji i spotkań. Chodzi więc 
o realizację Unii Gospodarczej 
i Walutowej Europy Zachod­
niej. Jej wzmocnienie instytu­
cjonalne i osiągnięcie dalsze­
go postępu w dziedzinie współ­
pracy politycznej. (PAP)

Kolejny krok ku zbliżeniu

Związkowcy NRD i NRF
rozpoczęli oficjalne rozmowy

Jak poda je PIH-M. Europę pół­
nocno wschodnią zalega niż. Po­
zostałe obszary kontynentu pokry 
Wa rozległy układ wysokiego ciś­
nienia. W dniu 19 bm. Polska bę- 

znajdować na skraju za- 
.ki niżowej znad Białorusi. Prze 

widnie sie zachmurzenie zmienne 
n miejscarpi nrzelotne deszcze. 
Temperatura maksymalna od 7 st. 
na północnym wschodzie do 11 st. 
na zachodzie. Wiatry umiarkowa 
ne i dość silne z kierunków pół­
nocnych.

pierwszych 9 miesięcy br. war­
tość produkcji przemysłowej 
była wyższa o 11,3 proc-, niż w 
analogicznym okresie ub. roku. 
Zanotowano korzystne relacje 
między wydajnością, zatrudnię 
niem, płacą. Na przyspieszenie 
tempa produkcji oraz ukształ­
towanie dobrych na ogół rela­
cji ekonomicznych duży -wpływ 
miały dodatkowe zadania w 
akcji ,,20 miliardów”.

Korzystne tendencje utrzy­
mują się w rolnictwie. Pogło­
wie trzody chlewnej w porów­
naniu ze stanem zanotowa­
nym w czerwcu ub- roku 
zwiększyło się o 13.8 proc., a 
pogłowie bydła o 3,4 proc, po­
myślnie ocenia się wyniki uzy 
skane w produkcji roślinnej.

Trzy minione kwartały przy­
niosły wysoka dynamikę obro­
tów w handlu zagranicznym.

Korzystne wyniki roku bież. 
— stwierdzali posłowie — stwa 
rzają dobry punkt wyjścia do 
realizacji zadań w roku 1973. 
Niezbędne jest jednak wzmo­
żenie działalności w celu pod­
niesienia jakości produkcji, dal 
szej poprawy opłacalności han­
dlu zagranicznego, a także do­
stosowania struktury produk­
cji do potrzeb rynku i rozwo­
ju usług dla ludności.

W tym samym dniu Sejmo­
wa Komisja Drobnej Wytwór­
czości, Spółdzielczości Pracy i 
Rzemiosła, obradująca pod

Dokończenie na str. 2

W miejscowości Schmoeckwitz, nie opodal stolicy NRD — 
Berlina, rozpoczęły się w środę rozmowy między kierow­
nictwem central związkowych NRD i NRF.
Na czele kilkuosobowej de­

legacji zrzeszenia Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo­
dowych ffDGB) stoi członek 
Biura Politycznego KC SED 
przewodniczący zarządu zrze­
szenia — Herbert Warnke, 
zaś na czele pięcioosobowej de 
legacji zachodnioniemieckiej 
Federacji Związków Zawodo­
wych (DGB) przewodniczący 
DGB — Heinz Oskar Vetter. 
Obrady trwać będą dwa dni-

Jest to pierwsze spotkanie

Eksport zwiększył 
czasie o 16,5 proc. 
20.1 proc.

Dużą dynamikę

się w tym 
a import o

zanotowano
w rozwoju inwestycji, na któ­
re nakłady wzrosły o 23.6 nroc. 
Wiele inwestycji oddano do u- 
żytku przed terminem. Po­
myślniej niż kiedykolwiek 
przebiega realizacja inw^tyoji 
w budownictwie mieszkanio­
wym.

Realizacja tegorocznych za-
dań ekonomicznych
podkreślano

jak
wskazuje na

przestrzeganie współzależności 
między efektywnością gospo­
darowania, a poprawa warun- • 
ków życia ludności. Wyrazem 
tego jest m. in. przyrost docho­
dów pieniężnych ludności, któ­
ry ocenia się na 14.3 proc, oraz 
wzrost płacy realnej o 5,7 proc-

Porozumienie
ZSRR-USA w sprawie 

zadłużeń wojennych
W Białym Domu podano do 

wiadomości, że Stany Zjedno­
czone i Związek Radziecki 
osiągnęły porozumienie w spra 
wie rozszerzenia handlu i roz­
wiązania kwestii zadłużeń 
ZSRR wobec USA z okresu 
minionej wojny w związku z 
pomocą USA w ramach tzw. 
„Lend-Lease”.

Szczegóły układu zostaną po­
dane do wiadomości po audien­
cji radzieckiego ministra han­
dlu zagranicznego Nikołaja Pa- 
toliczewa u prezydenta Nixo- 
na- (PAP)

Produkcyjny sukces 
górników Pątnowa

O godz, 1 w nocy 18 bm. 
odkrywka Pątnów Kopalni 
Węgla Brunatnego „Konin” 
wykonała roczny plan zbiera­
nia nadkładu, osiągając wynik 
12.300 tys. m. sześć., co jest nie 
notowanym rezultatem w hi­
storii odkrywki.

Załoga Pątnowa zobowiązała 
się zdjąć dodatkowo do końca 
br. dalsze 2.500 tys. m. sześć. 
Przekracza to znacznie plano­
waną zdolność produkcyjną, 
która dla tej kopalni wynosi 
obecnie 12.700 tys. m sześć.

Osiągnięcie jest wynikiem 
ofiarnej pracy całej załogi oraz 
doskonałej sprawności ma­
szyn. Duży wpływ na uzyska­
nie tego wyniku miało również 
lepsze wykorzystanie czasu 
pracy maszyn.

Odkrywka Pątnów ma też 
bardzo dobre rezultaty w wy­
dobyciu węgla, (sw)

Szczecińska Stocznia Remon 
towa systematycznie zwięk­
sza ilość usług. Ponad 3 600 
zatrudnionych tutaj stoczniow 
ców osiągnie w tym roku 
produkcję globalną wartości 
około 570,2 min złotych. Spo 
ra część tej sumy wpłynie w 
dewizach za remonty statków 
armatorów zagranicznych. Na 
zdjęciu: dokowanie m/s
„Hanseat" — statku armato­
ra zagranicznego w Szcze­
cińskiej Stoczni Remonto­

wej.
CAF — fot. Witusz

FDGB — DGB na tym szcze­
blu. Obydwie centrale nie u- 
trzymują oficjalnych stosun­
ków, chociaż utrzymywały 

। kontakty oraz współpracowa­
ły w niektórych dziedzinach. 

, FDGB zrzesza 7,3 min związ- 
। kowców, niemal wszystkich 
j pracujących w tym kraju, zaś 
. DGB — prawie 7 min człon- 
• ków.

W toku pierwszego oficjalne 
go spotkania kierownictw 

: FDGB i DGB zostaną zapewne 
poruszone kwestie ogólnych 
zasad unormowania przez oby 
dwie centrale związkowe sto­
sunków i podjęcia oficjalnej 
współpracy. Branżowe organi­
zacje zw. zaw. w NRF doma­
gają się podjęcia stosunków z 
pokrewnymi organizacjami w 
NRD. Ostatni kongres DGB 
w Berlinie Zachodnim opowie 
dział się za poprawą stosun­
ków i współpracą między cen 
trałami związkowymi dwóch 
państw niemieckich. (PAP)

Sukces bojowy 
obrońców DRW
Barwne transparenty z cyf­

rą 4.000 wywieszono w środę 
w stolicy DRW. Cyfra ta przy­
pomina bojowy sukces obroń­
ców DRW — zestrzelenie w 
dniu 17 bm. przez obronę prze­
ciwlotniczą czterotysięcznego 
samolotu USA.

Lista strąconych 
amerykańskich nad 
poczyna się od daty 
1964 roku kiedy to 
wincją Quang Ninh

maszyn 
DRW roz- 
5 sierpnia 
nad pro- 
zestrzelo-

no pierwszy samolot USA. Set­
ny samolot USA strącony zo­
stał nad prowincją Ha Tinh, 
tysięczny — nad prowincją Bae
Thai, dwutysięczny nad
prowincją Thanh Hoa i trzy­
tysięczny nad prowincja
Quang Binh- Czterotysięczny
samolot USA zestrzelono 
prowincją Vinh Phu. BvJ 
myśliwiec bombardujący 
111”. Kilka kluczy tych

nad 
nim 
„F- 
ma-

Wywiad £ Jaroszewicza 
w prasie szwedzkiej

W związku ze zbliżającą się wi­
zytą Piotra Jaroszewicza w Szwe­
cji, dziennik sztokholmski „Arbe- 
tet” opublikował wywiad z pol­
skim premierem.

Tematem wywiadu są aktualne 
problemy naszego kraju, a także 
kierunki polskiej polityki zagra­
nicznej. (PAP)
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nej Partii Jedności (SED), na któ­
rej czele stoi członek Biura Poli­
tycznego KC SED, sekretarz KC 
Werner Lamberz.

H. Kissinger w Sajgonie

szyn bojowych dopiero niedaw 
no przerzucono z USA do baz 
amerykańskich w Azji Połud­
niowo-Wschodniej. (PAP)

Polska delegacja 
w Szwecji

S. Trepczyński w Bostonie
Na zaproszenie Uniwersytetu 

Harvardzkiego przebywał w Bo­
stonie przewodniczący 27 Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, wice­
minister spraw zagranicznych PRL 
Stanisław Trepczyński.

Wręczenie Nagrody Leninowskiej
W ambasadzie ZSRR w Londy­

nie odbyła się uroczystość udeko­
rowania prof. Erica Burhopa, spec 
jalisty w dziedzinie fizyki nuklear 
nej, Pokojową Nagrodą Leninow­
ską.

Delegacja KC SED w Pradze
W środę przybyła do Pragi dele­

gacja KC Niemieckiej Sócjalistycz

Henry Kissinger przybył wczoraj 
do Sajgonu, aby przeprowadzić 
rozmowy z prezydentem reżimu 
sajgońskiego, Thieu.

Dyskusja Brandt - Barzel
W środę wieczorem przed kame­

rami telewizji zachodnioniemiec- 
kiej odbyła się pierwsza z trzech 
zapowiedzianych przedwyborczych 
dyskusji telewizyjnych między Wił 
ly Brandtem i Rainerem Barze- 
lem.

Spotkanie Pompidou - Heath
Prezydent Republiki Francuskiej 

Georges Pompidou przyjął w śro­
dę 18 bm. w Pałacu Elizejskim pre 
miera W. Brytanii Edwarda Heat- 
ha.

Nominacja George Macovescu
Decyzją Rady Państwa Rumu­

nii dokonano zmiany na stanowi­
sku ministra spraw zagranicznych. 
Stanowisko to objął dotychczaso­
wy zastępca ministra George Ma- 
covescu.

w 
dów

XVII Sesja UNESCO
siedzibie Organizacji Naro-

Zjednoczonych do
oświaty, nauki

spraw 
kultury

(UNESCO) rozpoczęła się XVII Se­
sja konferencji generalnej tej or­
ganizacji. W konferencji biorą 
udział delegacje 129 państw człon­
kowskich.

Przewodniczącym XVII Konfe­
rencji wybrano przedstawiciela Ja 
ponii, Toru Gahuiwara. Jedną z 
wiceprzewodniczących została Eu­
genia Krassowska.

Pierwsza podróż premiera Danii
Do Szwecji przybył nowy pre­

mier Danii, Anker Joergenson. •

Jest to jego pierwsza wizyta za­
graniczna po objęciu stanowiska 
premiera.

Nowy dekret I. Amina
Prezydent Ugandy Idi Amin pod 

pisał dekret, ua mocy którego, każ 
dy żołnierz i oficer policji ugan- 
dyjskiej otrzymał prawo areszto­
wania „wszystkich osób, które po 
dejrzewn o dokonanie bądź zamiar 
przestępstwa”.

Manewry „SEATO“
Według doniesień z Manili, woj­

skowa organizacja paktu Azji Po­
łudniowo-Wschodniej (SEATO) roz 
poczęła w środę na Morzu Połud- 
niowochińskim 42 manewry mor­
skie pod kryptonimem „Skorpion 
morski”.

W dniach 16—18 bm. bawiła 
w Szwecji polska delegacja go­
spodarcza na czele z zastępcą 
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów — Henrykiem Kisielem.

PAP
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Łącznościowcy 
obchodzili swój „Dzień"

Pracownicy poczty, teleko­
munikacji, stacji radiowych i 
telewizyjnych, przemysłu tele- 
elektronicznego, a także ci, od 
których zależy transport prze­
syłek i kolportaż prasy obcho­
dzili wczoraj „Dzień Łączno- 
-ciowca”.

Wielu z nfbh przygotowywa­
ło się do tego dnia znacznie 
wcześniej, zobowiązując się do 
szybszego zakończenia szeregu 
inwestycji, których przekaza­
nie do użytku przyspieszy np. 
założenie telefonów dla kilku 
tysięcy osób w kraju.

W godzinach popołudnio­
wych przedstawiciele łączno­
ściowców wzięli udział w uro­
czystej akademii w Warszawie.

PAP



Nowa próba sił
Po niepowodzeniach „planu wrześniowego", który miał dopro­

wadzić do obalenia Rządu Jedności Ludowej, chilijska reakcja 
podjęła nową próbę sił z lewicą. Hasło do generalnego ataku 
prawicy na politykę rządu dała niedawna zapowiedź prezydenta 
Allende o utworzeniu w jednej z prowincji Chile państwowego 
przedsiębiorstwa transportowego.

Kierowane przez chadecję zrzeszenie prywatnych właścicieli 
przedsiębiorstw spedycyjnych przystąpiło do strajku, który spa­
raliżował życie kraju. W sprowokowanej atmosferze napięcia do­
szło do szeregu strajków w innych gałęziach gospodarki, a tak­
że do szeregu zamachów bombowych. Ostatnie doniesienia a- 
gencyjne z Chile wyrażają zgodne opinie, że konflikt, który przed 
kilku dniami wydawał się mieć wyłącznie charakter ekonomicz­
ny, przybrał rozmiary ogólnokrajowego kryzysu politycznego.

B. prezydent Chile, Frei nazywa sytuację gospodarczą kraju 
„katastrofalną", a sytuację polityczną „bardzo trudną", przy czym 
opozycyjna partia chrześcijańsko-demokratyczna odpowiedzial­
ność za nowy stan napięcia rada by zrzucić na Rząd Jedności 
Ludowej. Równocześnie zaś, jak wskazują doniesienia agencji 
prasowych z Santiago, opozycja nie zaniedbuje żadnej okazji, by 
prowokować dalszy wzrost tego napięcia. Według informacji 
hiszpańskiej agencji EFE, kierownictwo partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej powołało specjalny komitet do spraw popierania 
strajków i wystąpień antyrządowych.

By przeciwdziałać dalszej antyrządowej propagandzie prowa­
dzonej przez prawicę za pośrednictwem środków masowego 
przekazu, rząd przejął pełną kontrolę nad wszystkimi 155 rozgło­
śniami radiowymi w kraju. W prawie wszystkich prowincjach Chi­
le, gdzie władze ogłosiły stan wyjątkowy, istnieje możliwość wy­
korzystania wojska w celu przywrócenia normalnego transportu 
drogowego. Wysiłki rządu w celu zapewnienia ludności zaopa­
trzenia w artykuły pierwszej potrzeby przyniosły pewną poprawę 
sytuacji wewnętrznej kraju, która jednak nadal nie powróciła do 
normy.

Na kilka miesięcy przed wyborami parlamentarnymi w Chile, 
które powinny się odbyć w marcu przyszłego roku, w centrum u- 
wagi obserwatorów politycznych pozostaje stanowisko armii, pro­
wokowanej już we wrześniu przez prawicę do zajęcia pozycji an 
tyrządowych. Dowódca chilijskiej armii, gen. Prats oświadczył 
jednak, iż „obowiązkiem wojskowych i sił zbrojnych w Chile jest 
udzielanie poparcia dla legalnie uformowanego rządu".

Choć oficjalnie nie wyraża się w Chile opinii o możliwości wy­
buchu wojny domowej, wszyscy obserwatorzy polityczni w tym 
kraju stwierdzają, że obecne napięcie może przynieść nieobli­
czalne skutki. (Z. S.)

28 milionów ludzi żyje nadal 
pod uciskiem kolonizatorów

Debata Zgromadzenia Ogólnego NZ |

Zgromadzenie Ogólne NZ przystąpiło do debaty nad ca­
łością problemów kolonialnych. Przedstawiony na forum 
ONZ raport komitetu dekolonizacyjnego zwraca uwagę na 
„niemożliwy do zaakceptowania anachronizm istnienia reżi­
mów kolonialnych w XX wieku”.
Raport stwierdza, że pomi­

mo wyraźnych tendencji do 
odprężenia, współpracy i roz­
wiązywania konfliktów na dro 
dze porozumień, 28 milionów 
ludzi pozostaje nadal w zależ­
ności kolonialnej typowej dla 
XIX wieku. Operując kon­
kretnymi przykładami raport 
uważa, iż „krytyczna i wybu­
chowa sytuacja, jaka istnieje 
na obszarach Południowej 
Afryki, stanowi zagrożenie dla 
międzynarodowej współpracy 
i bezpieczeństwa”.

Ogólną odpowiedzialnością 
za ten stan rzeczy raport 
obarcza mocarstwa zachodnie, 
„których pomoc materialna,

Cukrownie Wielkopolski 
wyprodukowały już 
70000 ton cukru

moralna i polityczna w zasadni 
czym stopniu przyczynia się 
do utrzymania nieludzkiego 
systemu represji i kolonialnego 
niewolnictwa”.

Z przemówieniami będący­
mi przeglądem problemów ko­
lonialnych, jak również próbą 
szukania rozwiązań, które mo­
głyby przyspieszyć proces de- 
kolonizacji, wystąpili przedsta­
wiciele Afganistanu, Tanzanii, 
Mauritiusa, Liberii i Zambii. 
Zwrócili oni uwagę światowej 
opinii publicznej, iż w ostat­
nich dwóch latach, przy wy­
raźnym wzroście pomocy ze 
strony państw zachodnich, 
armia portugalska rozwinęła 
działania wojenne na terenach 
Angoli, Mozambiku i Gwinei, 
„które można określić jako lu
dobójczą 
przeciwko 
Afryki”, 
państw

wojnę kolonialną 
czarnej ludności 

Przedstawiciele 
afrykańskich pod-

wiązań istniejących między re_
zimami kolonialnymi a mo.
carstwami zachodnimi — 
oświadczył przedstawiciel Zam 
bii, W. Nyirenda. (PAP)

Po wizycie premiera A. Sidki w Moskwie

Wspólny komunikat radziecko-egipski
W środę o godz. 18 w Moskwie i Kairze ogłoszono wspól­

ny komunikat radziecko-egipski po wizycie premiera Egip­
tu Aziza Sidki w ZSRR.

W komunikacie zaznacza się, 
że przyjaźń radziecko-egipska 
jest trwała i wypływa ze współ 
noty celów narodu egipskiego 
i radzieckiego w dążeniu do 
powszechnego pokoju, rozkwi 
tu, sprawiedliwości społecz­
nej w obu państwach utrzy­
mujących ze sobą przyjazne 
stosunki.

W czasie rozmów, które u- 
płynęły w atmosferze szczero­
ści i wzajemnego zrozumienia 

•— czytamy w komunikacie — 
obie strony dokonały wymia­
ny poglądów na temat stosun­
ków radziecko-egipskich, a 
także sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Obie strony uważają, że 
wszystkie państwa świata i 
siły miłujące pokój powinny 
wywierać nacisk na Izrael, by 
zmusić go do wprowadzenia 
w życie rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa i uchwał ONZ do 
tyczących wycofania wojsk ze 
wszystkich okupowanych te­
rytoriów arabskich w celu o- 
siągnięcia trwałego, sprawie­
dliwego pokoju.

Strona egipska — dodaje 
komunikat — podziękowała 
Związkowi Radzieckiemu za 
wielką pomoc udzielaną Arab 
skiej Republice Egiptu w roz­
woju jej gospodarki, umocnie­
niu potencjału wojskowego w 
innych dziedzinach-

Przywódcy Związku Pa-
dzieckiego Leonid Breżniew, 
Nikołaj Podgórny i Aleksiej 
Kosygin przyjęli • zaproszenie 
do złożenia wizyty w Egipcie, 
przekazane im w imieniu prezy 
denta Anwara Sadata. Termin 
wizyt będzie uzgodniony do­
datkowo. (PAP)

Pomyślnie przebiega tego­
roczna kampania cukrownicza. 
Z każdym dniem zwiększają 
się dostawy buraków. W pełni 
zaspokajają one dzienne zapo­
trzebowanie zakładów prze­
twórczych. Aktualnie wielko­
polskie cukrownie odbierają 
na dobę ponad 60 tys. ton bu­
raków, co przekracza o 3—4 
procent zdolności przerobowe. 
Nadwyżki kierowane są do 
przechowalni w punktach od­
bioru oraz składnicach przyfa­
brycznych.

Do wtorku, wielkopolskie 
cukrownie wyprodukowały 
66.700 ton cukru. Należy pod­
kreślić dobrą jakość buraka. 
Podczas gdy u progu kampanii 
buraki wykazywały 14 proc, 
cukru, to obecnie kierowane 
do przerobu mają już 16 proc.

W dalszym ciągu cukrownie 
borykają się z brakiem rąk do 
pracy. Kłopoty te szczególnie 
dają się we znaki w zakładach 
o słabym stopniu mechanizacji 
prac. Tak np. brak filtrów au­
tomatycznych wymaga zwięk­
szonej liczby pracowników w 

Kościanie i Szamotułach, (za)

kreślili, że system kolonialny, 
apartheid i rasizm utrzymują 
się w Afryce dlatego, że naj­
bogatsze państwa świata za­
chodniego przez powiązania ka 
pitałowe, inwestycje i handel 
bezpośrednio uczestniczą w 
eksploatacji taniej afrykań­
skiej siły roboczej.

Przedstawiciele państw afry 
kańskich domagają się, aby 
ONZ zaostrzyła system sankcją 
ekonomicznych wobec białych 
kolonizatorów w Afryce. Obec­
na debata powinna się przyczy 
nić do przerwania zmowy mil­
czenia, jaka otacza problemy 
kolonialne, apartheidu i ra­
sizmu, oraz ujawnić system po

Nowoczesne 
lokomotywy z HCP

35 nowoczesnych lokomotyw 
spalinowych otrzyma w tym 
roku PKP z Zakładów „Cegiel­
skiego”.

Przed dwoma laty Fabryka 
Lokomotyw i Wagonów „HCP” 
dostarczyła kolejnictwu sześć 
pierwszych lokomotyw, a w 
ubiegłym roku — 10. Tak wiec 
do końca 1972 r. na naszych 
szlakach pojawi- się ogółem 51 
jednostek przystosowanych do 
transportu pociągów pasażer­
skich i towarowych.

W parze ze wzrostem pro­
dukcji lokomotyw trwa mo­
dernizacja fabryki, której ce­
lem jest przystosowanie hal do 
seryjnej produkcji tych wiel­
kich jednostek spalinowych- 
Hala montażowa zostanie pod­
wyższona, a dzięki zainstalo­
waniu nowej suwnicy o udźwi­
gu 20 ton — usprawni się mon­
taż silników spalinowych i du-
żych zespołów lokomotyw.

PAP

Nadal trwają

KRONIKA

Francja domaga się 
ekstradycji Barbiego

Rząd 
się od 
dycji 
Lyonu

francuski nadal domaga 
rządu boliwijskiego ekstra 
byłego szefa Gestapo z
Klausa Barbiego. Jeśli wła

dze boliwijskie nie zgodzą się na 
jego wydanie „trzeba będzie pod 
jąć odpowiednie kroki“ — oświad 
czyi francuski minister spraw za 
granicznych Maurice Schumann, 
w rozmowie z delegacją krajowej 
federacji byłych deportowanych, 
internowanych, bojowników ru-
chu oporu i patriotów.

Minister Schumann nie 
dział, jaką akcję podejmie 
cja w przypadku odmowy

powie-
Fran- 

ekstra-

Wzrost produkcji 
przemysłowej i rolnej

Dokończenie ze str. 2

Na ulicach Belfastu 
toczą się nieustanne walki

W Irlandii Północnej nadal utrzymuje się stan napięcia. 
Po nocnych starciach protestanckich bojówkarzy z żołnierza­
mi brytyjskimi w środę przed południem na ulicach Belfastu 
kontynuowano walki.
Funkcjonariusze sił bezpie­

czeństwa znaleźli ciała dwóch 
kolejnych ofiar krwawych 
starć — mężczyzny i kobiety 
Oba ciała znaleziono w protes­
tanckiej dzielnicy miasta. Tym 
samym, liczba śmiertelnych 
ofiar gwałtownych wydarzeń 
w Irlandii Północnej wynosi 
już 401 zabitych.

W ciągu ubiegłej nocy, zano­
towano 75 incydentów zbroj­
nych między bojówkarzami 
spód znaku paramilitarnego 
„Stowarzyszenia Obrony Ul- 
steru” a żołnierzami brytyjski­
mi. Jest to pierwszy wypadek, 
od czasu wybuchu konfliktu w 
Irlandii Północnej w 19J59 r.. 
zaatakowania przez protestan­
tów ekspedycyjnych oddziałów 
brytyjskich w Ulstłrze.

Większość z 6 tyś. żołnierzy 
brytyjskich, stacjonujących w 
Belfaście, zaangażowana była

w ciągu ostatnich 48 godzin w 
walkach z protestantami. Tyl­
ko jeden oddział armii brytyj­
skiej walczył z komandosami 
Irlandzkiej Armii Republikań­
skiej, którzy zaatakowali po­
sterunki wojskowe w katolic­
kiej dzielnicy Belfastu — Ar- 
doyne. Rzecznik wojskowy po­
dał w środę, że w walkach 
zginęło 10 członków IRA.

O starciach ulicznych, spro­
wokowanych przez ekstremis­
tów protestanckich, informują 
również z Lisburn, miasta po­
łożonego o 19 km od Belfastu.

Żołnierze brytyjscy przepro­
wadzili w środę rewizję w 
dwóch klubach protestanckich 
w Belfaście i aresztowali 29 
osób, które następnie zwolnio­
no. Zabrano również znaczne 
ilości broni- (PAP)

przewodnictwem pos. Wacława 
Kozubskiego (SD) — rozpa­
trzyła informacje ministra 
handlu wewnętrznego i usług 
o bieżących pracach resortu w 
zakresie drobnej wytwórczości. 
Wprawdzie jednostki podległe 
temu resortowi przekroczyły 
w ciągu 9 miesięcy br- zada­
nia planowe m. in. w dziedzi­
nie usług dla ludności q 3,7 
proc. — mimo to w niektórych 
przedsiębiorstwach wystąpiły 
zakłócenia w działalności m. 
in. wskutek trudności zaopa­
trzeniowych i transportowych 
oraz dostaw kooperacyjnych.

Komisja powołała pięć ze­
społów poselskich dla zbada­
nia sytuacji w tych -wojewódz­
twach, które nie nadążają za 
realizacją zadań tegorocznego 
planu w dziedzinie rozwoju 
usług. (PAP)

starcia na pograniczu 
państw jemeńskich

Rząd ludowo-demokratycz­
nej Republiki Jemenu oskar­
żył wojska północnojemeńskie 
o zajęcie trzech wzgórz w okrę­
gu Kiersz. Według władz po- 
łudniowojemeńskich, w najbliż­
szych godzinach można oczeki­
wać północnojemeńskiej ofen­
sywy na dużą skalę.

Równocześnie Jemeńska Re­
publika Arabska oskarżyła 
swego południowego sąsiada o 
„dokonanie napaści na teryto-
rium północnojemeńskie”. a
komunikat opublikowany w 
Sanie stwierdza, że walki w 
strefie przygranicznej trwały 
jeszcze w środę.

Według agencji Reutera, de­
legacja północnojemeńska od-

Pamięci pomordowanych
Na placu 20 Października w Mo­

sinie nastąpi 20 bm. o godz. 16 od­
słonięcie Pomnika Ofiar Hitleryz­
mu. Pomnik postawiony ku czci 
rozstrzelanych w tym miejscu pięt­
nastu obywateli miasta, wybudo­
wany został ze składek społeczeń­
stwa Mosiny, okolicznych wsi i za­
kładów pracy.

Projekt artysty-plastyka Józefa 
Murkowskiego wykonali miejscowi 
rzemieślnicy i robotnicy w czynie 
społecznym, składając tym samym 
hołd wszystkim Polakom, walczą­
cym z okupantem hitlerowskim,

(br)

Dla poprawy zaopatrzenia
W dniach 9—18 bm. w gmachu 

Prezydium WRN w Poznaniu obra­
dowały wojewódzkie komisje koor­
dynacji terenowo-branżowej. Ucze­
stniczyli w nich przedstawiciele 
władz wojewódzkich, central bran­
żowych oraz przemysłu naszego 
regionu.

Tematyka posiedzeń komisji 
obejmowała następujące zagadnie­
nia: realizacja ustaleń i wniosków 
przyjętych na poprzednim spotka­
niu tego typu, ocena stanu dostaw 
na rynek wynikająca z umów za 
8 miesięcy br., ustalenie możliwo­
ści realizacji dodatkowych dostaw 
rynkowych zgodnie z potrzebami 
handlu, uruchomienie produkcji 
artykułów poszukiwanych oraz 
sprawy współpracy handlu z za­
kładami przemysłowymi, (ad)

Centralna Scena Amatora
Przez trzy dni, od 20 do 22 bm. 

Kalisz będzie się znajdował w cen­
trum uwagi całego naszego teatral­
nego ruchu amatorskiego. Tutaj 
właśnie zlokalizowana została im­
preza pn. „Centralna Scena Ama­
tora”, która zgromadzi w salach 
miejscowego Domu Kultury in­
struktorów ruchu amatorskiego z 
całej Polski oraz wybrane zespoły 
teatralne, estradowe, muzyczne i 
instrumentalne.

Impreza ta zorganizowana została 
przez Centralny Ośrodek Upo­
wszechniania Kultury 1 ma na ce­
lu szeroką konfrontację dorobku 
teatralnego i parateatralnego ruchu 
amatorskiego. Jednym z głównych 
problemów będzie analiza elemen­
tów folklorystycznych w produk­
cjach artystycznych zespołów z 
różnych regionów kraju, (ob)

Ludowcy na temat gmin
Aktyw Zjednoczonego Stroni 

nictwa Ludowego z powiatu poz­
nańskiego i Poznania rozpoczął 
wczoraj kolejny rok szkolenia ide- 
owo-politycznego. Po wykładzie 
red. Aleksandra Nowaka na temat 
sytuacji międzynarodowej, wice­
przewodniczący Prezydium PRN w 
Poznaniu Andrzej Będkowski omó-
wił rolę partii politycznych w 
wym systemie organizacji rad 
rodowych.

Po reorganizacji gromad w

no- 
na-

leciała środę z Sany do
Kairu, by wziąć udzibł w ro­
kowaniach, jakie w egipskiej 
stolicy toczyć się będą pod au­
spicjami’ Ligi Arabskiej. Dele­
gacja północnojemeńska ma 
nalegać na „utworzenie unii 
północnego i południowego Je­
menu”. (PAP)

wiecie poznańskim pozostanie 10 
gmin wiejskich. W czterech mia­
stach powiatu: Swarzędzu, Lubo­
niu, Puszczykowie i Mosinie pozo­
staną nadal odrębne rady miejskie. 
W innych miasteczkach władze wy 
konawczą będzie sprawował na­
czelnik gminy. Powołano już peł­
nomocników Prezydium PRN do 
spraw organizacji nowych gmin.

(emp)

Sztorm na Bałtyku
opady śniegu w górach

dycji Barbietro przez władze 
liwijskie. (PAP)

bo-

dostała się
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podczas nagłego

• Tragiczny wypadek zdarzył się 
w Witaszycach w pow. jarociń­
skim. Jadąca na rowerze A. W.

skręcania w lewo — pod koła cię­
żarówki i doznała tak ciężkich 
obrażeń, że w drodze do szpitala 
zmarła.
• U zbiegu ul. Poznańskiej i 

Kochanowskiego zderzyły się po 
godz. 14 trzy samochody osobowe. 
Zawinił prowadzący „Syrenkę” 
Z. L„ który skręcając nieostroż­
nie zagrodził drogę innym samo­
chodom.
• W związku z gwałtownym ha 

mowaniem autobusu na przystan­
ku przy ul. Świerczewskiego do­
znała obrażeń jedna z pasażerek.

(b)

llllllllllllllllll llllllllllll 
?zis'eiszv serwis >ntormacv|nv 
opracował Witold de Mezer.

Pierwsze megawaty 
z „Kozienic"

Wczoraj we wczesnych go­
dzinach rannych — po wielo­
dniowych, niezwykle skompliko 
wanych i precyzyjnych próbach 
synchronizacji turbiny z gene­
ratorem oraz sprawdzeniu in­
nych urządzeń, z pierwszego 
bloku elektrowni „Kozienice” 
popłynęła do sieci państwowej 
energia elektryczna.

Budowniczowie i zespół roz­
ruchowy elektrowni dotrzy­
mali tym samym zobowiąza­
nia. przekazując turbozespół do 
eksploatacji o kilka miesięcy 
wcześniej niż zakładały termi­
ny. (PAP)

Udana operacja
zszycia serca

W szpitalu wojewódzkim w Ko­
szalinie zespół chirurgów pod kie
rownictwem Leona
dokonał operacji 
cidżkj rannego

Koniecznego 
zszycia serca,

pacjenta, miesz-
kańca Koszalina. Przywieziony
on został do szpitala w 
ciężkim stanie z przebitą 
prawej komory serca.

Podjęta natychmiastowa

bardzo 
ścianą

opera-
cja zakończyła się sukęesem.

PAP

18 bm. na Wybrzeżu Koszalińskim od rana szalały śnieżno- 
gradowe zawieje. Co chwila ulice miast i pola pokrywały się 
białym całunem.

Na Bałtyku trwał sztorm. 
Zamarło życie w portach Ry­
backich Kołobrzegu, Darłowa i 
Ustki. Przerwano prace w por­
cie przeładunkowym w Koło-: 
brzegu.

Również nad Zatoką Gdańską 
sztorruf unieruchomił w por­
tach kutry rybołówstwa przy­
brzeżnego i bałtyckiego.

W portach Gdańska i Gdyni, 
^izię przy nabrzeżach cumuje 
łączcie 58 statków, przerwa­
no prace przeładunkowe drob­
nicy/ i okresowo towarów ma­
sowych. W stałym pogotowiu 
znajdują się jednostki Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego-

Sztorm szalał także na Zato­
ce Pomorskiej. Siła wiatru 
dochodziła w porywach do 8 st. 
w skali Beauforta. Ograniczono 
częściowo ruch statków na tra­
sie Szczecin - Świnoujście. 
Wstrzymano także wejścia jed 
nostek do portu w Świnoujściu. 
Dokerzy musieli ograniczyć 
przeładunki- Sytuację pogar­
szały opady deszczu i gradu.

*
18 bm. na Śnieżce padał 

śnieg. Silny wiatr osiągał 
prędkość 32 metrów na sekun­
dę. Termometry wskazywały

w południe minus 6 st. Gęsta 
mgła spowiła najwyższe par­
tie Karkonoszy. (PAP)

Sukces 
wielkopolskich 

amatorów
Ostatnio wielkopolscy arty- 

ści-amatorzy odnieśli kilka 
sukcesów w imprezach krajo­
wych. I tak podczas II Ogólno­
polskiego Spotkania Amator­
skich Teatrów Jednego Aktora 
w Zgorzelcu — II nagrodę uzy­
skał Janusz Kaźmierczak z 
Teatru Jednego Aktora przy 
Domu Kultury w Lesznie za 
Wesele Wielkopolskie (reżyse­
ria: Zdzisław Smoluchowski). 
W II Konkursie Poezji Współ­
czesnej im. Juliana Przybosia 
o „Złoty Lemiesz” w Rzeszo­
wie — „Złoty Lemiesz” zdobył 
zespół Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego w Koninie za pro­
gram „Nauka chodzenia” we­
dług Andrzeja Bursy. Ponadto 
w V Konkursie Sztuki Recyta­
torskiej Klubu „Zapalonej 
świecy” w Opolu wyróżniła się 
recvtatorka z Leszna Maria 
Quoos. (mb)



Więcej inwencji 
— więcej przedszkoli

Kiedy wreszcie moje dziec 
ko zostanie przyjęte do 
przedszkola w naszym 

osiedlu? Od trzech miesięcy 
mieszkam na poznańskich Wi 
nogradach, a córkę muszę do­
wozić do przedszkola przy ul. 
Kazimierza Wielkiego. Stam­
tąd pędzę do pracy aż na Ju- 
nikowo. Pokonywanie takich 
tras dwa razy dziennie, zatło­
czonymi tramwajami i z dziec 
kiem, to ponad moje siły! — 
Tak zakończyła swoją wypo­
wiedź jedna z mieszkanek 
Osiedla Wielkiego Październi­
ka, biorących udział w spotka 
niu z przedstawicielami władz 
dzielnicy i spółdzielni miesz­
kaniowej.

— Rzeczywiście, pani sy­
tuacja jest trudna, przy czym 
w takiej samej sytuacji są 
również inne mieszkanki osie 
dla — płynęły wyjaśnienia 
zza stołu prezydialnego. — 
Trzeba jednak powiedzieć, że 
budownictwo przedszkoli to 
problem złożony. Brak fundu­
szy, brak limitów, brak mocy 
przerobowej.

Spotkanie, którego fragment 
zrekonstruowaliśmy, odbywa­
ło się w 1970 roku. Był to o- 
kres, w którym wolne tempo 
zaspokajania potrzeb socjal_ 
no-bytowych uzasadniano roz 
maicie- Do problemów, których 
rozwiązywanie kulało, należa­
ło budownictwo przedszkoli, 
co najdotkliwiej odczuwali 
mieszkańcy powstających o- 
siedli mieszkaniowych. Dość 
powiedzieć, że nawet po zwięk 
szeniu (z dniem 1 września 
1970 r.) odpłatności za pobyt 
dzieci w placówkach opieki 
przedszkolnej, do Przedszkola 
nr 120 na Osiedlu Wielkiego 
Października, zgłoszonych by­
ło 105 dzieci — na 30 miejsc.

Pr
W uchwale VI Zjazdu w roz 

dziale „Zaspokajanie potrzeb 
materialnych społeczeństwa” 
czvtamv:

„Szybki wzrost zatrudnienia ko 
Met ' stwarza wiele problemów 
szczególnie dla tych kobiet, które 
pracują zawodowo i muszą zajmo 
wać się gospodarstwem domo­
wym. Polityka społeczna powinna 
te trudności łagodzić, ułatwiając 
harmonijne godzenie interesów ro 
dżiny i samych kobiet z potrzeba­
mi gospodarki narodowej. Orga­
nizacja rynku pracy, system o- 
światy zawodowej, warunki pra­
cy oraz instytucje pomocy socjal 
nej powinny bvć lepiei dostoso- 
wmo do specyficznej sytuacji ko­
biet”.

Ten sam Drobiem — koniecz 
ność ulżenia ,.zatrudnionvm 
na dwóch etatach” (w zakła­
dzie oracv i w domu) został 
zeakcentowanv iuż no VII i 
VIII Plenum KC PZPR.

przewodniczący Prezydium 
DRN Stare Miasto, Mieczy­
sław Tarzyński. Kłopoty są 
jedynie z rejonizacją, nie da 
się spełnić każdej prośby o 
przyjęcie dziecka akurat do 
tej, wskazanej przez rodziców 
placówki. Wymaga to dalsze­
go, odpowiedniego działania. 
Podejmujemy je też nie zado­
walając się tym, że został osiąg 
nięty godny uwagi wskaźnik: 
opieką przedszkolną objętych 
jest ponad 65 procent 
dzieci w wieku od 3 do 6 
lat zamieszkałych w ńaszej 
dzielnicy.

Jak przełamano w tej dzie­
dzinie „niemożność”? Zadecy­
dowało o tym sporo czynni­
ków, m. in. inwencja i zmysł 
gospodarski Prezydium DRN. 
Stwierdziło ono, że słuszna te­
za „nie da się szybko zbudo­
wać tyle przedszkoli, ile jest 
potrzebnych” — wcale nie u- 
poważnia do wyciągnięcia 
wniosków: w żaden sposób 
nie można zwiększyć liczby 
dzieci objętych opieką przed­
szkolną-

Usilne poszukiwania roz­
wiązań bezinwestycyj­
nych doprowadziły do żarnie 
rzonego celu. Otóż postarano 
się o 200 tys. zł z SFBSil i 
porozumiano się z Poznańską 
Spółdzielnią Mieszkaniową w 
sprawie uzyskania dwóch lo­
kali typu M-5 i M-6. W wy­
niku adaptacji tych pomiesz^ 
czeń powstały filie Przedszko­
la nr 120, do których przyjęto 
50 dzieci.

W miarę upływu czasu dzia 
łania nabierały rozmachu. W 
II połowie 1971 roku otwarto 
punkt opieki przedszkolnej w 
przystosowanych do tego celu 
dwóch mieszkaniach na Osie­

W nowych, warunkach, kie­
dy wskazania partii nadały 
najwyższą rangę problemom 
socjalno-bytowym ludzi pra­
cy, gospodarze dzielnicy Po­
znań — Stare Miasto zinten­
syfikowali swoje działania na 
rzecz rozwoju bazy material­
nej przedszkoli.

— Ogólna liczba miejsc w 
przedszkolach naszej dzielni­
cy jest taka, że w trakcie za­
pisów na rok 1972/73 mogliś­
my załatwić pozytywnie 
wszystkie wnioski o przy­
jęcie dzieci — oświadczył nam

ODROGI

dlu Przyjaźni. Zorganizowano 
także dwa jednooddzialowe 
przedszkola dla sześciolatków 
w szkołach podstawowych nr 
29 i 38 na Winogradach. W lis 
topadzie 1971 roku uchwałą 
Prezydium DRN przeznaczono 
willę przy ul. Winogrady 24 
na rzecz opieki przedszkolnej. 
Po remoncie (niestety, przecią 
ga się) dom ten będzie siedzi­
bą dwóch dodatkowych od­
działów Przedszkola nr 64. 
Pod koniec sierpnia br. PPB 
nr 3 przekazało (znów rzec 
trzeba „niestety”, z uwagi na 
opóźnienie i usterki) budynek 
Przedszkola nr 127 na Osie­
dlu Wielkiego Października. 
Od 14 września br. uczęszcza 
tam około 140 dzieci-

Dodajmy, że w tym roku 
Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa ma przeznaczyć dwa 
dalsze mieszkania na cele 
przedszkolne. Ponadto zapo­
wiada ona przekazanie mebli 
i zabawek. Nie jest to pierw­
sza inicjatywa Spółdzielni, 
wzbogacająca wyposażenie 
przedszkoli. Są one równie4 
obejmowane imprezami, któ 
re organizuje Wydział Społe 
czno-Wychowawczy PSM. T 
wreszcie od 1 stycznia 1973 
roku ma zostać otwarty jeden 
oddział przedszkolny w nowej 
Szkole Podstawowej nr 66 na 
Osiedlu Przyjaźni.

Z innych poczynań gospoda 
rzy dzielnicy Stare Miasto na 
rzecz opieki przedszkolnej wy 
mieńmy modernizację'tego ro 
dzaju placówek przy ul. ul. 23 
Lutego. Wszvstkich Świętych 
Gołębiej i Czerwonej Armii.

Potrafiono usunąć sporo 
przeszkód w drodze do rozwo 
ju bazy materialnej opieki 
przedszkolnej, a tym samym 
do realizacji wskazań VI Zjaz 
du w tej dziedzinie. Dokona­
nia te cieszą, ale... Czy nie 
można było zapobiec niepra­
widłowościom (chodzi o Przed 
szkole nr 127 i willę przy ul. 
Winogrady 24)? Czy nie dało 
się szybciej i lepiej rozwijać 
bazy materialnej przedszkoli? 
Nie ma co ukrywać, że warun 
ki stworzone dzieciom w 
przedszkolach zlokalizowanych 
zastępczo w mieszkaniach snół 
dzielczych, nie są idealne- Np 
brak placów gier i zabaw.

Ukazując te mankamenty 
nie chcemy pomniejszać suk­
cesu gosoodarzy dzielnicy. Che 
dzi natomiast o zaakcentowa­
nie konieczności stałego i przv 
soieszone?o doskonalenia po­
lityki socjalnej, w której li­
czą się przede wszystkim kor 
kretne deknnnnia.

MICHAŁ ŁUCZAK .

Ziemniaki zajmują w struk 
turze uprawy naszego krą 
ju drugie miejsce po życie. 

Polska w światowej produkcji 
ziemniaka znajduje się również 
na drugim miejscu po Związku 
Radzieckim. Sadzi się je u nas 
na obszarze 2 669 000 ha. a 
średnia roczna produkcja glo­
balna waha się w granicach 
od 40—50 milionów ton, z tego 
do obrotu towarowego wchodzi, 
ponad 10 procent.

Poznańskie jest od lat tra­
dycyjnym, największym po wo­
jewództwie warszawskim, re­
jonem uprawy ziemniaków. 
Zajmują one tu ponad ćwierć 
miliona hektarów, to znaczy 
wielkość równą prawie jednej 
trzeciej powierzchni upraw 
kłosowych. Zbiory uzyskane w 
Wielkopolsce decydują między 
innymi o zaopatrzeniu kraju 
w ziemniaki jadalne, o wysył­
ce na eksport i o dostawach 
surowca dla przemysłu prze­
twórczego (krochmalnie, płat­
karnie, gorzelnie). O naszym 
udziale w bilansie krajowym 
świadczy to, że np. w roku 
1971, kiedy notowaliśmy gor­
sze urodzaje. Poznańskie ze­
brało ponad 4 miliony ton 
ziemniaków a więc przeszło 10 
procent zbiorów. Rok bieżący 
przyniesie większą produkcję, 
gdyż mamy lepszy urodzaj. 
Lwia część pójdzie na bezpo­
średnie spożycie ludności wiej­
skiej na pasze dla inwentarza.

A jak to jest z produkcją to­
warowa ziemniaków — z tym, 
co wieś odda dla zaspokojenia 
potrzeb ludności miast, prze­
mysłu i eksportu?

Obywatelska powinność
Większość rolników, zwłasz­

cza w rejonach typowo ziem­
niaczanych, specjalizujących sie 
od lat, jest po zniesieniu obo­

Transport wiślany

Transport towarów drogą wodną od stuleci uznany jest za 
najtańszy. Na przeszkodzie rozwoju komunikacji towarowej na 
Wiśle stoi opóźnienie regulacji jej koryta i brak rozbudowa­
nego zaplecza portowo-magazynowego. Wiślane barki wożą 
towar głównie kruszywo — dostarczając do stolicy ładunki © 
wadze ponad 200 tys. ton miesięcznie. W związku ze zwięk­
szonymi potrzebami miasta na budulec — plan przewozów 
kruszywa, określony pierwotnie na 2 250 000 ton, zostanie w 

bieżącym roku przekroczony.
Na zdjęciu: barka z piaskiem w porcie na Pradze.

CAF — fot. Langda

Wykopki i dostawy — szybciej!

Kampania 
roku obfitości

wiązujących dostaw nadal, 
kontrahentem gminnych spół­
dzielni. Podczas trwającej 
obecnie kampanii skupu spoty­
kaliśmy wielu gospodarzy, któ­
rzy odstawiali po kilka lub 
po kilkanaście ton ziemniaków, 
mimo że nie zawierali uprzed­
nio żadnej umowy. Stali kon­
trahenci natomiast wysoko 
przekraczają przewidziane umo 
wami normy odstaw. Bywa 
jednak i tak, że niektórzy rol­
nicy, mimo zawarcia umów, 
ociągają się z wykonaniem 
swych obowiązków- Jakby nie 
zdawali sobie sprawy, że sku- 
pywane ziemniaki muszą być 
w odpowiednim terminie prze­
transportowane do miejsc prze­
znaczenia, ewentualnie ząkop- 
cowane jako rezerwy zimowe. 
A ponadto każdy dzień zwłoki 
po 20 października grozi ry­
zykiem znacznych strat spo­
wodowanych ewentualnymi 
przymrozkami, na co ziemnia­
ki są bardzo wrażliwe.

Stąd to odwoływanie się 
służby rolnej i aktywu gmin­
nych spółdzielni do społeczne­
go poczucia obowiązku rolni­
ków. W sytuacji, kiedy ludność 
większych miast i okręgów 
przemysłowych oczekuje na 
ziemniaki, ich terminowa do­
stawa jest wyrazem aktyw­

ności, mierzonej nie tylko w 
kategoriach handlowych, choć 
i te się liczą (wyższe ceny do 
31 bm.), lecz głównie społecz­
nych.

Tej jesieni dostarczy się za 
pośrędnicjwem tylko gmin­
nych spółdzielni po kilkadzie­
siąt tysięcy ton ziemniaków 
jadalnych dla Poznania i miast 
Górnośląskiego Zagłębia Wę­
glowego, Krakowa oraz Nowej 
Huty. W ubiegłym tygodniu 
odeszło w tym kierunku 6 po­
ciągów wahadłowych. W tym 
tygodniu przewidziane są dal­
sze. Oprócz tego wysyła się 
ziemniaki transportem koło­
wym. Minionej niedzieli zała= 
dowano na przyczepy ciężaró­
wek ponad tysiąc ton.

Wielkopolscy rolnicy dostar­
czyli dotychczas dla Poznania 
i Górnego Śląska około poło­
wy przewidywanej planem 
ilości ziemniaków jadalnych. 
Dzienny skup w punktach 
gminnych spółdzielni sięga 7,5 
tysiąch ton, a razem z punkta­
mi „Centrali Nasiennej” — do­
chodzi do 10 tysięcy ton ziem­
niaków jadalnych.

Potrzebna większa operatywność
W kilku powiatach zakończo­

no już skup. Niestety nie moż­
na tego powiedzieć o takich 
ziemniaczanych rejonach, jak 
np- powiaty: wrzesiński, ko­
niński, ostrowski, kaliski, kę­
piński, ostrzeszowski i turecki.

Gminne spółdzielnie pamię­
tając o najbliższej przyszłości, 
muszą wysilić całą swoją po­
mysłowość handlową, ulepszyć 
organizację odbioru (skup bez­
pośredni) starać się o stwarza­
nie stałych rejonów kontrakta­
cji ziemniaków jadalnych, aby 
mieć w przyszłości bazę pro­
dukcyjną.

MARIA POLCYNOWA

Miejskie-a nie wiejskie
W artykule pt. „Miasto w gmi­

nie — gmina w mieście” („Głos” 
z dnia 17 bm) wskutek błędu je­
dno ze zdań uległo zniekształce­
niu. Poprawnie winno ono 
brzmieć: „Przestaną istnieć prezy­
dia miejskich rad (zachowają je 
tylko większe miasta), powstaną 
„urzędy miasta i gminy”.

Za błąd przepraszamy.

W IE DZY

OBYWATELSKIE?

Często mówi się i słyszy 
o świadomości ludzkiej, 
rzadziej natomiast zda- 

jemy sobie sprawę ze znacze­
nia tego terminu, a ściślej — 
z jego definicji. Dlatego — za­
nim omówimy tytułowe hasło 
•— spróbujmy sprecyzować po 
krotce, co to w ogóle jest 
świadomość i w czym się ona 
wyraża.

Świadomość jedno­
stkowa jest specyficzną 
funkcją mózgu i systemu ner 
wowego człowieka i tylko czlo 
wieka jako istoty najbardziej 
rozwiniętej. Tylko człowiek 
ma umysł zdolny do odzwier­
ciedlania obiektywnej rzeczy­
wistości i tylko człowiek po­
siada umiejętność rozumienia 
jej, ą także przekształcania. 
W procesie tego przekształca­
nia rzeczywistości, a inaczej 

mówiąc, w społecznym proce­
sie pracy — ludzie oddziałują 
również na siebie wzajemnie 
i na swoją świadomość.

Świadomość można by więc 
określić jako wynik odzwier­
ciedlania przez jednostkę rze 
czywistości obiektywnej i by­
tu oraz jako zespół przekonań 
i system stanów psychicznych. 
Tak rozumiana świadomość po 
zwala ludziom rozumieć świat, 
który ich otacza, kierować ich 
praktyczną działalnością, prze 
widywać skutki działań i w 
związku z tym — nadawać im 
cel i podporządkowywać w sen 
sowną całość, dokonywać ocen 
moralno-ideowych oraz poczu 
wać się do odpowiedzialności 
za własne czyny.

Świadomość poszczególnych 
jednostek tworzy świado­
mość społeczną- Oczy­
wiście każda świadomość spo­
łeczna jest świadomoś­
cią klasową. Ten zespól 
opinii, poglądów, przekonań, 
postaw jednostek i społecz­
nych zmienia się w zależności 
od tego, jakiej klasy społecz­
nej interesy reprezentuje.

Świadomość socja­
listyczna jest wyższą for­
mą świadomości, niż panują­
ce w poprzednich formacjach 
ustrojowych. Jest to świado­
mość rewolucyjna, postępowa. 
Marksizm stoi na stanowisku, 
że „nie świadomość ludzi okre 
śla ich byt, lecz przeciwnie, 
ich byt społeczny określa ich 
świadomość”. Nie znaczy to, 
że świadomość społeczna zmie 
nia się automatycznie wraz z 
rozwojem środków produkcji. 
Przyjęcie takiego poglądu pro 

wadziłoby do zmniejszenia 
znaczenia świadomości, a na­
wet do zminimalizowania wal 
ki klas i roli partii. Tymcza­
sem właśnie świadomość czło 
wieka jest tym elementem, 
który nie tylko odbija świat 
obiektywny, ale też go tworzy. 
„Bez rewolucyjnej teorii — pi 
sał Lenin — niemożliwy jest 
również ruch rewolucyjny”.

Rola i znaczenie świadomoś 
ci socjalistycznej znalazły swe 
odbicie w dokumentach VI 
Zjazdu PZPR. Wiemy, że 
Zjazd ten wytyczył naszemu 
narodowi podstawowe kierun 

ŚWIADOMOŚĆ
SOCJALISTYCZNA

ki działania i że kierunki te 
spotkały się z powszechnym 
zrozumieniem i aprobatą spo­
łeczeństwa polskiego. Ale pro 
gram nie zrealizuje się sam. 
„Nowa socjalistyczna cywili­
zacja, którą budujemy — po­
wiedział Edward Gierek na 
Zjeździe — nie rozwinie się 
jako automatyczna konsekwen 
cja postępu produkcyjnego i 
obfitości dóbr. Może być ona 
bowiem tylko rezultatem na­
szego świadomego działania. 
Postępy w jej urzeczywistnia­
niu zależeć będą w dużym 
stopniu od postaw i poglądów 
ludzi, od ich świadomości”.

Dzieje się tak między inny­
mi również dlatego, że w okre 

sie przejściowym od kapitaliz 
mu do socjalizmu stare obce 
socjalizmowi poglądy nie wy­
gasają automatycznie, a na­
wet mogą się aktywizować, 
znajdując pożywkę w pozosta 
łościach starych ideologii w 
świadomości niektórych grup 
społecznych.

Fundamentalnymi cechami 
świadomości socjalistycznej 
są między innymi:
• patriotyzm socjalistyczny, wy 

rażający się w poczuciu odpowie­
dzialności za dzień dzisiejszy i 
za przyszłość narodu, w myśleniu 
kategoriami państwa socjalistycz­

nego, w uświadamianiu sobie przy 
należności do narodu budującego 
socjalizm;
• internacjonalizm proletariac­

ki, polegający na poczuciu więzi 
klasowych i ideologicznych ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistycznymi. w 
solidarności z klasą robotniczą i 
siłami postępowymi krajów kapi­
talistycznych, w popieraniu dążeń 
wolnościowych oraz' walki z im­
perializmem i neokolonializmem;
• aktywność, wyrażająca się w 

efektywnej pracy i realizacji na 
co dzień humanistycznych ideałów 
socjalizmu, w socjalistycznym sto 
sunku do pracy i mienia społecz 
nego, we wzorowym wykonywa­
niu pracy zawodowej, w wyso­
kich kwalifikacjach, samodzielnoś 
ci, inicjatywie i woli nowator­
skiego działania;
• wrażliwość na sprawy ludzi 

pracy, pasja i odwaga w walce 
z wszelkimi przejawami zła i nie 

prawości, dyscyplina społeczna, 
wzorowa postawa ideowo moral­
na w pracy, w życiu rodzinnym i 
wychowywaniu dzieci.

Wracając do przedstawio­
nych wyżej cech: na przykład 
werbalne próby określenia się 
jako patrioty, internacjonalis­
ty, aktywisty, czy wreszcie 
człowieka wrażliwego na spra­
wy ludzkie itp. nie mają wie­
le wspólnego ze świadomością 
socjalistyczną. Mają przeważ­
nie na celu wprowadzenie oto 
czenia w błąd dla osiągnięcia 
konkretnych korzyści materiał 
nych- Zebraniowy krzykacz 
lub żelazny „deklarator” są 
jednostkami wręcz szkodliwy­
mi społecznie.

Liczą się czyny, rzetelna pra 
ca. Ona jest głównym źródłem 
postępu. W referacie progra­
mowym Biura Politycznego 
na VI Zjeździe PZPR mówio­
no o tym, że: „Cenić powin­
niśmy myślenie kategoriami 
państwa, gospodarność, dosko 
nalenie swych umiejętności, 
szacunek do pracy i współdzia 
łanie ze swoim kolektywem 
w realizacji programu partii. 
Te przymioty i cechy ludzkich 
postaw manifestujące się w 
codziennym życiu mają war­
tość największą, są jedynym 
racjonalnym miernikiem ideo 
wości i patriotyzmu”. Chodzi 
jednak nie tylko o pracę i jej 
materialne wyniki, chodzi rów 
nież — jak powiedział Karol 
Marks o „prawdziwie ludzki 
świat — stosunków prawdzi­
wie człowieczych”. A więc mie 
dzy innymi o właściwą i spra 
wiedliwą ocenę każdego ucz­
ciwego człowieka.

Przekształcenie świadomoś­
ci ludzkiej jest procesem trud 
nym i powolnym. Znacznie 
łatwiej przekształcić stosunki 
produkcji z kapitalistycznych 
na socjalistyczne niż dokonać 
przemian w świadomości. Jej 
kształtowanie wymaga jak to 
powiedział Jan Szydlak na na­
radzie centralnego aktywu 
partyjnego 16 czerwca 1972 ro 
ku w Warszawie — zarówno 
konstruktywnego wysiłku wy­
chowawczego, jak i walki z 
poglądami zastanymi, niezgod 
nymi z charakterem socjaliz­
mu, jego ideologią. Socjalizm 
rozwija się wtedy, kiedy lu­
dzie rozumieją jego istotę i 
kiedy zarazem chcą aktywnie 
wcielać w życie jego treści. 
Kształtować świadomość spo­
łeczeństwa można jedynie w 
powiązaniu z ekonomiką, z 
realiami materialnego bytu 
społeczeństwa. Sama ekonomi­
ka, to martwy krąg obcych 
socjalizmowi pragmatycznych 
zabiegów, wypranych ze spo­
łecznej treści praktyk, które 
tak dominowały w życiu par­
tii w minionych latach. I na 
odwrót: ideologia bez ekono­
miki, bez uwzględnienia ludz 
kich potrzeb i aspiracji jest 
po prostu abstrakcją. Dopiero 
sprzężenie obu tych elemen­
tów stwarza realne podstawy 
budownictwa socjalistycznego, 
pojmowanego jako żywy pro­
ces społeczny realizowany 
przez ludzi i dla ludzi”. '

MARIAN FLE.ISIEROWICZ
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Wstrząsające relacje

Do lat 30-tych wszystkie 
niemal 
kademii

(z wyjątkiem 
świadczalnych) 
w Moskwie i 
Dopiero w 1931

instytucje A- 
Nauk ZSRR 
stacji do- 

mieściły się 
Leningradzie, 
r. Ogólne Ze

branie Akademii powzięło u- 
chwałę o tworzeniu ośrodków 
terenowych — jako zalążka 
przyszłych centrów naukowo- 
badawczych poszczególnych 
republik związkowych i auto­
nomicznych. Wkrótce powsta 
ły ośrodki kazachski, tadży­
cki i chibiński oraz trzy fi­
lie AN ZSRR — zakaukaska, 
uralska i dalekowschodnia.

W 1936 r. filii tych było już 
sześć. Wśród nich — utworzo 
na w Baku filia azerbejdżań- 
ska, na której czele stanął wi 
ceprezes Akademii prof. I. 
Gubkin, cieszący się świato­
wą sławą znawca zagadnień 
przemysłu naftowego. Obec­
na Akademia Nauk Azerbej- 
dżańskiej SSR liczy 6 wydzia 
łów i ok. 30 placówek nauko 
wo-badawczych o różnorod­
nym profilu — poczynając od 
cybernetyki po genetykę i e- 
konomię. Podobnie rozwijały 
się inne filie Akademii Nauk 
ZSRR.

W tzw. Drugim i Trzecim 
Baku — wołżańsko-uralskim 
i zachodniosyberyjskich za­
głębiach naftowych — pow­
stały także liczne ośrodki nau 
kowe. Tak np. w baszkirskiej 
AN ZSRR istnieją dziś 3 wy­
działy i 4 instytuty naukowo- 
badawcze; przedmiotem ich 
zainteresowań jest nie tylko 
geologia, lecz również mate­
matyka, fizyka, chemia i bio­
logia.

Zorganizowana w „Trzecim 
Baku" w trudnych latach wo­
jennych zachodniosyberyjska 
filia AN ZSRR przyczyniła się 
do wykrycia licznych nowych 
złóż węgla i innych kopalin 
użytecznych, które w okresie

wojny były wyjątkowo cenne 
dla gospodarki kraju.

Gdy w końcu lat 50-tych 
we wszystkich państwach go 
spodarczo rozwiniętych roz­
poczęła się era rewolucji nau 
kowo-technicznej, konieczne 
stało się dalsze udoskonala­
nie systemu kierowania nau­
ką oraz jej układu organiza­
cyjnego. Do najważniejszych 
posunięć na tej drodze zali­
czyć należy utworzenie w No 
wosybirsku w 1957 r. Syberyj 
skiego Oddziału Akademii 
Nauk ZSRR; wkrótce powsta 
ło tam całe miasteczko uczo 
nych — słynny Akademgoro- 
dok.

W trakcie opracowywania 
planu bieżącej pięciolatki za­
padła uchwała o utworzeniu 
trzech nowych wielkich o- 
środków naukowych — Dale­
kowschodniego, Uralskiego i 
Północnokaukaskiego.

Pierwszy z nich powstał na 
bazie dalekowschodniej filii 
AN ZSRR, która w latach 
1957-70 wchodziła w skład 
Syberyjskiego Oddziału Aka­
demii i rozwijała się pomy­
ślnie wraz z nim. Drugi ośro­
dek — uralski — utworzony 
został również na fundamen­
tach dawnej filii Akademii. 
Podobnie Jak na Dalekim 
Wschodzie, buduje się tu o- 
becnie Akademgorodok na 
wzór istniejącego w Nowosy­
birsku.

Przed ośrodkiem uralskim 
stoją w zasadzie te same za­
dania, co przed daleko­
wschodnim — obie te placów 
ki mają się przyczynić do 
szybszego rozwoju swego re 
gionu i wyszkolenia wysoko 
kwalifikowanych kadr oraz 
podnieść na znacznie wyż­
szy poziom prace badawcze 
w zakresie nauk przyrodni­
czych i społecznych przez 
koordynowanie — w skali re

glonu — prowadzonych na je 
go terenie badań.

Przy założeniach programo 
wych obowiązujących oba te 
ośrodki zachowują one swą
specyfikę 
więc w 
wschodnim 
sce zajmą 
giczne. Na

regionalną. Tak 
ośrodku daleko- 
szczególne miej- 

badania oceanolo 
Uralu zaś, słyną-

cym od wieków jako skarbni 
ca kopalin użytecznych, poło 
ży się głównie nacisk na pra 
ce geologiczne. W miarę wy­
czerpywania się górnych po­
kładów geolodzy sięgają co­
raz głębiej — w myśl powie­
dzenia, że „uralska szkatuła 
ma podwójne dno“.

Trzeci z ośrodków — pół- 
nocnokaukaski — tym się róż 
ni od dwóch pozostałych, że 
nie powstał na bazie filii AN 
ZSRR, lecz w oparciu o miej 
scowe wyższe uczelnie. Jest 
ich obecnie na Północnym 
Kaukazie aż 55. Pracownie i 
katedry wyższych uczelni są 
ściśle powiązane z placówka 
mi naukowo-badawczymi AN 
ZSRR i innymi instytucjami 
naukowymi, których istnieje 
tu łącznie ok. 200.

Placówka północnokauka- 
ska jest ośrodkiem typu szko 
leniowo-badawczego. Chodzi 
o to, że niejednokrotnie zwy­
kłe instytucje naukowe „sta­
rzeją się", przeciętna wieku 
ich współpracowników ro­
śnie, a twórcze siły zespołu 
maleją. Dlatego też niezbęd­
ny jest stały przypływ ludzi 
młodych, nie tylko absolwen­
tów wyższych uczelni, lecz 
również studentów, których 
wciąga się do prac o charak 
terze badawczym od 2-3 roku 
studiów. Pozytywne doświad­
czenia w tym zakresie mają
już Moskwa, 
inne miasta
ZSRR.

Nowosybirsk i 
uniwersyteckie

„Kontakty” należą do najbar­
dziej* interesujących magazynów 
naszej TV, czego od dłuższego już 
czasu nie można powiedzieć na 
przykład o tygodniku „Kraj”, któ 
ry stał się czymś w rodzaju wor­
ka mieszczącego wszystko bez żad 
nej koncepcji, składu i ładu. Wrą 
cając do „Kontaktów” — tego ma 
gazynu specjalizującego się w 
ukazywaniu ludzi z marginesu 
społecznego lub ze świata prze­
stępczego albo spraw w jakiś spo 
sób nienormalnych, „wykrzywio-
nych” trzeba stwierdzić, że
ostatnie, wtorkowe wydanie przy 
niosło między innymi dwa tema­
ty po prostu wstrząsające.

Pierwszy ukazujący dwóch mor 
derców ściganych niedawno przez 
organa MO w całym kraju i uję 
tych nie bez pomocy społeczeń­
stwa; drugi — ukazujący alkoho­
lizm wśród młodocianych. Oba te 
tematy w jakiś sposób są z sobą
powiązane,
zbrodni 
alkoholu,

ma
jako że większość 

swój początek w
a bezpośrednim powo-

dem wielu morderstw jest chęć 
zdobycia pieniędzy na wódkę. W 
pierwszym autorzy bezpośrednie 
relacje obu sprawców przeplatali 
zdjęciami z wizji lokalnej i wy­
powiedziami innych osób, którzy 
z mordercami mieli do czynienia 
przed ich ujęciem. W drugim za­
stosowano podobną metodę. W 
ten sposób powstały reportaże 
konfrontujące niejako relacje 
słowne z relacjami kamery. Me­
toda może nie nowa, ale za to 
w tym przypadku przekonywają­
ca i bardzo czytelna.

Przy okazji postulat: czy nie 
powinno się przed każdymi „Kon 
taktami” podawać, od ilu lat. są 
one dozwolone? Młodzież bowiem 
lubi oglądać tego rodzaju progra 
my, ale czy wszystkie mogą bez 
szkody dla psychiki i charakteru 
oglądać na przykład 15-latki?

M. F.

Konkurs „Głosu“ i TPPR
Czytelnikom przypominamy o konkursie (organizowanym przez 
redakcję „Głosu Wielkopolskiego" oraz Zarząd Wojewódzki 
TPPR. W konkursie tym — pod hasłem „Moje spotkanie z 
Krajem Rad" może wziąć udział każdy, kto do 20 listopada 
1972 r. nadeśle relację o doświadczeniach z pobytu w ZSRR, 
przydatnych dla praktyki społeczno-ekonomicznej w naszym 

kraju.
Na autorów najlepszych prac czekają cenne nagrody, jak: 
dwie wycieczki do ZSRR, aparat radiowy „Selena", aparat fo­
tograficzny „Zorka", zegarki i inne. Zachęcamy wszystkich, 
którzy byli w ZSRR, aby podzielili się z innymi wrażeniami z 

pobytu w tym kraju.
Dzisiaj prezentujemy okno wystawowe klubu TPPR, w którym 

wystawiono nagrody dla uczestników konkursu.
Fot. — K. Przychodzki

Po pożarze w Berlinie

„Centrum" pracuje pełną parą

Mówi Vesna Vulovid

chce zostać lekarką
niemożliwe, szczęśliwie się po 
wiodło: Vesna Vulović mogła 
opuścić szpital.

Odzyskana życiu

Vesna Vulović z matką.
Fot. — „Krety”

Jugosłowiańska stewardes­
sa Vesna Vulović — znana 
na całym świecie z tego, 

że jedyna spośród 28 pasaże­
rów przeżyła katastrofę samo 
lotu, który spadł na ziemię z 
wysokości 10 000 metrów — 
niedawno opuściła szpital. Jak 
oświadczyła dziennikarzom, 
marzeniem jej życia jest zno­
wu latać i zostać lekarką.

Przypomnijmy, żę wypadek 
wydarzył się 26 stycznia br. 
nad Czechosłowacją, kiedy sa­
molot typu DC-9 należący do 
jugosłowiańskich linii lotni­
czych „JAT” eksplodował pod 
czas swego lotu z Kopenhagi 
do Belgradu; przyczyną była 
bomba umieszczona na jego 
pokładzie przez chorwackich 
ustaszowców. '

Kiedy wówcza? odnaleziono 
Vesnę, szanse uratowania jej 
życia określano jak jeden do 
czterech milionów. Stwierdzo­
no śmierć kliniczną. W pierw 
szych dniach po wypadku wal 
kę o jej życie toczyli lekarze 
szpitali w Czeskiej Kamienicy 
i Pradze. Później długie mie­
siące przywracano ją życiu w 
szpitalu belgradzkim. Wresz­
cie to, co wydawało się wprost

Ta wieść szybko obiegła 
świat, ale dziennikarze na 
próżno szukali jej w Belgra­
dzie. Wraz ze swoją matką 
udała się bowiem na wypo­
czynek do nadadriatyckiej 
miejscowości wypoczynkowej 
Budva w Czarnogórze. Z Bel­
gradu do Tivat — leciała sa­
molotem. Potem już tylko kil­
kanaście kilometrów piękną 
nądadriatycką szosą — samo­
chodem. W hotelu „Interna­
tional” w Budvie była najwy 
bitniejszym gościem. O tym, 
jak się czuje, jakie są jej pla 
ny — Vesna Vulović, o któ­
rej życie jeszcze niedawno 
lekarze toczyli heroiczną wal­
kę, tak mówi odwiedzającym 
ją osobom:

— Sami widzicie, że cieszę 
się dobrym zdrowiem- Czuję 
się dobrze, zwłaszcza tu, wśród 
przyjaciół. Na ich zaproszenie 
i za poradą lekarzy, przyby­
łam do Budvy. Przybywając 
tutaj, miałam jeszcze gips wo 
kół kręgosłupa, wskutek czego 
z trudnością się poruszałam. 
Pomogły mi morze i tutejsze 
górskie powietrze. Teraz — po 
czterech tygodniach — nie tyl 
ko normalnie się poruszam, 
ale i wybornie pływam pod­
czas kąpieli. Czuję się tak do­
brze, że coraz częś^ej myślę 
o pracy.

A co Vesna sądzi o swej dal 
szej przyszłości?
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— Chciałabym — mówi — 
zostać lekarką. Zdaję sobie 
sprawę z tego, ile troski i za­
biegów poświęcono uratowa­
niu mojego życia. Jako lekar­
ka pragnęłabym spłacić cho­
ciaż część mojego wielkiego 
długu wdzięczności w ten spo 
sób, że służyć będę pomocą

tym, którzy będą potrzebowali 
mojej opieki.

Najbliższe plany Vesny, to 
podróż do Czechosłowacji na 
zaproszenie tamtejszej organi­
zacji młodzieżowej. Uratowa­
na stewardessa jugosłowiań­
ska zamierza odwiedzić tam 
miejscowości, które na łzawsze 
związały się z jej życiem. Oso 
biście pragnie podziękować 
tym ludziom, którzy uratowa­
li jej życie: lekarzom i pie­
lęgniarkom, a także leśnicze­
mu, który odnalazł ją po ka­
tastrofie i udzielił pierwszej 
pomocy.

— W Czechosłowacji — mó 
wi matka Vesny — moja cór 
ka ma drugich swoich rodzi­
ców, są tam ludzie, którzy dali 
jej życie po raz drugi, (tk)

W stolicy NRD między do­
mem towarowym „Cen­
trum” i olbrzymim ho­

telem „Stadt Berlin” od kilku 
dni stoi wysoki parkan. Za nim 
sterczy stalowe ramię dźwigu 
i znajduje się tabor pojazdów 
budowlanych. Grupy turystów 
i miejscowi wiedzą od dawna, 
że za tym parkanem, który cie­
kawych trzyma w odpowiedniej 
odległości, pracuje się bez 
przerwy nad usunięciem szkód, 
które wyrządził pożar w szy­
bie kolei podziemnej, na Ale- 
xanderplatz.

Zaczęło się to tak: 4 paź­
dziernika, około godziny 4 ra­
no, załoga pociągu roboczego 
kolei podziemnej zauważyła w 
odstawionym wagonie jakiś 
ogień. Usiłowała natychmiast 
zlikwidować ogień przy pomo­
cy gaśnic i innego podręczne­
go sprzętu* Niestety, próba nie 
udała się. Pięciu odważnych 
robotników uległo przy tym. 
na szczęście niegroźnemu w 
skutkach, zatruciu spalinami. 
O godzinie 4.12 przybyła za­
alarmowana straż pożarna, a 
nieco później były już na miej­
scu pożaru wszystkie stołeczne 
straże oraz specjalne oddziały 
Policji Ludowej. Wyposażone 
w najnowocześniejsze środki 
techniczne grupy ratownicze 
wyruszyły z przystanków kolei 
podziemnej przy Alexander- 
platz i Luxemburgplatz w 
kierunku źródła ognia. Ich po­
suwanie się utrudniały nie­
zwykle wysoka temperatura i

rosnące zmęczenie ludzi- Żar 
doprowadził w końcu do tego, 
że zawaliła się pokrywa tune­
lu pomiędzy domem towaro­
wym Centrum i hotelem „Stadt 
Berlin” akurat na wysokości 
zewnętrznych schodów domu 
towarowego.

W wyniku wysokiej tempera­
tury do tunelu runęły też scho­
dy. W tym miejscu powstał do­
datkowy dopływ powietrza, któ 
ry spowodował, że buchnęły tu 
płomienie.

Mimo wyposażenia w ubrania 
azbestowe i maski ochronne, stra­
żacy w tym czasie mogli tylko

Korespondencja własna 
„Głosu** z NRD

krótko znajdować się na miejscu 
ognia. Co chwila sie zmieniali. W 
końcu cały tunel, w którym sza­
lał pożar i wszystkie szyby oraz 
dostępne dojścia znalazły sie pod 
pianą. Około pól do dwunastej 
można było ogień ugasić.

We wszystkich fazach walki 
z pożarem głównym zadaniem 
była ochrona „Centrum” i ho­
telu, ponieważ pomiędzy obo­
ma budynkami a tunelem kolei 
podziemnej znajdują się pod­
ziemne połączenia. Ani przez 
chwilę nic bezpośrednio nie 
zagrażało ani hotelowi ani 
domowi towarowemu. Jedynie 
z powodu uszkodzenia kabla 
elektrycznego, dom towarowy 
był nieczynny tylko w dniu 
pożaru.

Szef berlińskiej komunika­
cji Walter Koplin, oświadczył 
na łamach prasy: „O ile to 
było możliwe, już podczas ak­
cji ratowniczej, eksperci pod­
jęli badania. W tej chwili nie 
jest jednakże możliwe podanie 
przyczyn pożaru.'

Pierwszoplanowym zadaniem jest 
usuniecie szkód. Przede wszvstkhn 
chodzi o to. by usunąć przeszkody 
w ruchu kolei podziemnej. Wpro­
wadzono więc tak zwana komuni­
kację zastępczą, przy pomocy au­
tobusów zarówno z Berlina iak i 
innych okręgów NRD. Pomiędzy 
stacjami kolei podziemnej Panków* 
Vinetastrasse i Luxemburgplatz 
oraz Spittelmarkt wprowadzono 
omnibusy, którymi jeździ sie bez 
kupowania dodatkowego biletu. 
Równocześnie kolej uliczna (S- 
Bahn) zwiększyła natężenie ruchu 
od stacji Panków — ponad Schoen 
hauser Allee — do stacji Alexan- 
derplatz.

Naturalnie, te następstwa po 
żaru w kolei podziemnej nie 
są niczym radosnym dla pra­
cujących berlińczyków przy­
zwyczajonych do jazdy najszyb 
szymi środkami lokomocji miej 
skiej, Ale znoszą to ze spoko­
jem, zwłaszcza, że widzą, iż 
ojcowie miasta robią wszystko, 
by jak najszybciej uruchomić 
kolej podziemną (U-Bahn). Rzu 
cającym się w oczy dowodem, 
że życie na Alek.ianderplatz 
idzie normalnym torem, jest 
przewalająca się każdego dnia 
fala odwiedzających. Przecież 
dom towarowy „Centrum” od 
5 października pracuje na „peł­
nych obrotach”.

HANS POLLAK

Zapowiedź ułatwień w nabywaniu prasy

Ruch w Ruchu"
Uchwała VI Zjazdu partii 

zobowiązuje m. in. do 
unowocześnienia dotych­

czasowego systemu kolportażu 
prasy; chodzi zarówno o to, 
żeby coraz więcej egzempla­
rzy prasy docierało do czytel­
ników, jak i o to, by gazety 
i czasopisma rozprowadzane 
były sprawniej niż dotych­
czas.

Obecnie jak informuje
„Express Wieczorny” (nr 245) 
— Zjednoczenie Upowszechnia 
nia Prasy i Książki „Ruch” w 
Warszawie przy współudziale 
Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa” (która jest 
wydawcą także „Głosu Wiel­
kopolskiego”) przystępuje do 
unowocześniania systemu kol­
portażu prasy.

Zapowiada się, że do roku 
1975 średni jednorazowy na­
kład prasy krajowej zwiększy

się z obecnych ponad 35 milio 
nów do 40 milionów egzem­
plarzy. Już w bieżącym kwar 
tale nakłady gazet wzrosną 
średnio o pół miliona egzem­
plarzy, z czego y- możemy po 
informować —kilka tysięcy 
przypadłe także „Głosowi 
Wielkopolskiemu”*

Projektom zwiększenia na­
kładów nie odpowiada już do 
tychczasowy system kolporta­
żu. Z drukarni do rąk czytel­
nika gazety wędrują od jed­
nej do aż kilkunastu godzin; 
spowodowane to jest m. in. 
dotychczasowym systemem 
transportu, długotrwałym na­
wet w obrębie samych woje­
wództw. Dla polepszenia tej 
sytuacji przystąpiono do oprą 
cowania planów gruntownych 
zmian organizacji kolportażu. 
Myśli się o uruchomieniu pro 
dukcji specjalnych samocho­

dów przystosowanych do kon­
tenerowego transportu prasy 
oraz o automatyzacji prac 
ekspedycyjnych gazet i czaso­
pism.

Zanim te projekty staną się 
powszechną rzeczywistością 
możliwe będzie wprowadze­
nie generalnych zmian w sys­
temie prenumeraty gazet i 
czasopism.

„Projektuje się — cytujemy za

żym skrócie przedstawiają się 
bardzo interesujące projekty „RU
chu”, który swą firmową
przenosi 
działania 
przecież 
kraju”.

dynamicznie na
nazwę 

sferę
tak żywo interesującą 

miliony czytelników W

Informując o tym naszych 
Czytelników, chcielibyśmy wy
razić przekonanie, że za-

,Expressem Wieczornym' te
będziemy mogli prenumerować 
najbardziej ulubione gazety i ty­
godniki w najbliższym kiosku „Ru 
chu” przy czym okres prenume­
raty będzie wynosił tydzień, mie­
siąc, kwartał, rok lub na stałe aż 
do odwołania. Prenumeratę bę­
dziemy mogli rozpocząć w dowol 
nym okresie roku. Obecnie np^ 
prenumeratę gazet i czasopism na 
przyszły rok trzeba zamówić do 
25 listopada. W przyszłym roku 
nastąpi wspomniana zmiana syste 
mu prenumeraty.

Co ważniejsze, przypadku
wyjazdu na urlop będziemy mogli 
przenieść prenumeratę do miejsco 
wości, w której będziemy wypo­
czywać. Tak więc gazeta „wyjeż
dżać” będzie na urlop wraz 
swym czytelnikiem. Tak w

ze 
du-

nim te powszechnie oczekiwa 
ne zmiany wejdą w życie (po : 
wiadomimy o tym oddzielnie) 
— możliwe jest pewne polep­
szenie kolportażu już obec­
nie. Ze swej strony pragnie­
my zgłosić postulat, by pod­
czas sezonu w kioskach „Ru­
chu” miejscowości wypoczyn- 
koiwych całego kraju, obok ga 
zet z innych regionów, był 
sprzedawany, i to w do,statecz 
nej ilości, także „Głos Wielko­
polski”. Nieco innego niż do­
tychczas rozwiązania doma­
ga się system prenumeraty 
pocztowej: ponawiamy postu­
lat, by także „Głos Wielkopol 
ski” można było zamawiać 
prenumeracie pocztowej na 
okresy miesięczne, a nie — jak 
dotychczas — na co najmniej 
kwartalne, (tk)
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Piłka nożna

Lech traci w Krakowie dwa punkty

JUŻ DZIŚ 
ZŁOŻONE KUPONY

KOZIOŁKÓW” 
na niedzielną grę zapewnią 
Tobie wysoką wygraną lub 
samochód „WARSZAWA** 
względnie premie pieniężne.

8705-K1

SREBRO — ZŁOM oraz 
SREBRO PRZEMYSŁOWE

KUPUJE SKLEP
„ARS CHRISTIANA”

Przetargi
Wisła: Gonet — Szymanowski, Wójcik, Musiał, 

Lendzion, Studnicki (Garlej — 81 min.), Kmiecik,
Płonka, Polak, 

Sarnat, Skupnik
(Kusto — 46 min.).

Lech: Fischer — Napierała, Płotka, Bilewicz, Stępczak, Nowak, 
Jakóbczak, Domino, Manicki (Matłoka — 46 min.) Adamski (Fra- 
niak — 30 min.) Wojciechowski.

Sędziowała trójka arbitrów z Katowic: Kruczkowski jako główny 
oraz Dera i Rakoczy jako boczni. Widzów około 7 tysięcy.

swych podopiecznych, z których 
najlepiej zagrali Lendzion,
ka i Musiał. Wydaje mi 
Wojciechowski odczuwał 
trudy niedzielnego meczu

Płon- 
się, że 
jeszcze 
z Cze-

Polski Związek Motorowy Ośrodek Szkolenia Moto­
rowego w Kaliszu, ul. Łódzka 1—5, ogłasza:

1) pierwszy PRZETARG OGRANICZONY na samo­
chód ciężarowy marki „STAR — 20’*, nr

• P o z n a ń, ul. Wrocławska 10
• Kalisz, ul. Kanonicka 1
• G n i e z n o, ul. Młodej Gwardii 1
• P i ł a, ul. M. Buczka 40.

1672-K2

Nie udało się poznańskim piłka­
rzom wywieźć chociaż jednego 
punktu z Krakowa. Lech przegrał 
z miejscową Wisłą 2:0 a obie bram 
ki padły w drugiej połowie. 
Pierwszą zdobyli gospodarze w 59 
minucie, kiedy to za faul na Kmie 
ciku sędzia podyktował rzut wol­
ny z około 25 metrów. Silny strzał 
Lendziona złapał Fischer, ale nie­
stety wypuścił piłkę z ręki i nad­
biegający Płonka umieścił ją w 
siatce poznaniaków. W 84 minucie 
arbiter spotkania niesłusznie — 
moim zdaniem — podyktował rzut 
karny. Polak przewrócił się na po 
lu karnym Lecha, ale bez „po­
mocy” któregoś z zawodników po 
znańskich. Niestety sędzia dopa­
trzył się przewinienia i Sarnat wy 
korzystał szansę, zdobywając dru 
giego gola dla swoich barw.

Pomimo utraty dwóch bramek 
uważam, że poznaniacy zasłużyli 
na remis, chociaż trzeba przyznać, 
że więcej z gry mieli gospodarze, 
jednak gdyby nie fatalny błąd Fi- 
-chera, końcowy wynik mógł być 
zupełnie inny. W zespole Lecha 
na najwyższą notę zasłużyła linia 
defensywna. Bilewicz, Napierała, 
Stępczak i Płotka bardzo ofiarnie 
bronili dostępu do bramki Fische­
ra i raz po raz powstrzymywali 
ataki gospodarzy. Gorzej natomiast 
było w środku pola. Tutaj zdecy­
dowaną przewagę mieli piłkarze 
Wisły i chyba słabsza nieco gra 
pomocy a zwłaszcza napadu, była 
powodem porażki. W drużynie Wi 
sły na najwyższą notę zasłużył 
Lendzion, który był motorem 
większości akcji ofensywnych Wi­
sły i temu właśnie zawodnikowi 
gospodarze głównie zawdzięczają 
swoje, zwycięstwo.

Początek meczu był raczej nie­
ciekawy. Oba zespoły nie mogły 
jakoś przeprowadzić skutecznej 
akcji tak, że gra toczyła się głów­
nie na środku boiska. Poznaniacy 
grali w ustawieniu: 4—3—3. Do 
obrony trener Dziwisz desygnował 
Napierałę, Płotkę, Bilewicza i 
Stępczaka. W pomocy grali No­
wak, Jakóbczak i Domino, zaś w 
napadzie Manicki, Adamski i Woj 
Ciechowski. Ten system zdał egza­
min ale tylko w liniach defensyw 
nych. W 8 minucie notujemy rajd 
Polaka zakończony na szczęście 
niecelnym strzałem, w 10 minucie 
po fogu, Fischer minął się z piłką 
ale i tym razem szczęście dopisa­
ło poznaniakom, którzy koncen­
trują się na obronie własnej bram 
ki, starając się atakować z wypa­
dów.

Niestety w 26 minucie opuszcza 
boisko Adamski, który został sfa- 
ulowany przez T/endziona. Brak te 
go zawodnika odbija się widocznie 
na "kejach napadu Lecha. Ma- 
nicki wczoraj grał wyraźnie sła-

bo, zaś Wojciechowski zbyt często 
czekał na piłkę, rzadko starając 
się uwolnić spod opieki czujnie 
pilnującego go Szymanowskiego.

Po zadanie stron obraz gry nie 
ulega zmianie, chociaż ta część 
meczu była znacznie ciekawsza niż 
pierwsza połowa. W 55 minucie 
Matłoka inicjuje rajd, wychodzi 
przed obrońców Wisły, ale nieste­
ty przewraca się na śliskim 
boisku. W 59 minucie pada pierw­
sza bramka, poznaniacy rzucają

chosłowacją i dlatego był tak ma­
ło widoczny. W drużynie Lecha 
podobali mi się Napierała, Bile- 
wicz i Jakóbczak.

MACIEJ STABROWSKI
Zagłębie Sosn. — Legia W. 1:1 (1:1) 
Gwardia W-wa — Pogoń

3:0 (1:0) 
Górnik Zabrze — Stal

1:1 (0:1) 
TABELA

Szczecin

Mielec

się do desperackiego ataku,
niestety ich akcje kończą 
przedpolu bramki Wisły, 
po utracie drugiej bramki,

się
ale 
na

Jeszcze 
Stęp-

czak ma szanse zmniejszyć nie­
korzystną różnicę punktową, ale 
jego silny strzał mija o centyme-
try słupek. Na dobitek ostat-
nich minutach meczu zaczął pa­
dać śnieg i boisko stało się tak 
śliskie, że piłkarze mieli spore 
trudności z prawidłowym prowa­
dzeniem piłki.

Tak więc Lech przegrał swój 
kolejny mecz o mistrzostwo I li­
gi, ale naturalnie nie należy dra­
matyzować sytuacji. W sporcie 
tak już jest i w szatni po meczu 
piłkarze obiebywali pełną rehabi­
litację podczas spotkania z Polo­
nią Bytom.

Powiedzieli po meczu:
Trener Lecha Augustyn Dziwisz: 

jestem trochę zawiedziony grą na 
padu, który moim zdaniem powi­
nien się pokazać z nieco lepszej 
strony. Na pewno sędzia zbyt po 
chopnie podyktował rzut karny i 
gdyby nie błąd Fischera sądzę, że 
wywieźlibyśmy z Krakowa punkt.

1. Gwardia 9 12 13:4
2. Zagłębie Sosn. 8 11 12:4
3. Stal 9 11 12:9
4. ŁKS 9 11 10:9
5. Ruch 8 10 9:4
6. ROW 9 10 10:9
7. Górnik * 8 9 6:4
8. Wisła 9 9 12:12
9. Lech 9 9 6:10

10. I.egia 9 7 6:6
11. Polonia 9 7 5:13
12. Pogoń 8 6 10:13
13. Zagłębie Wałb. 9 5 10:lF
14. Odra 9 5 6:14

Piłkarskie eliminacje 
do mistrzostw świata

PK 06 — 99.
Cena wywoławcza 28.575,— zł.

rej.

po-Prawo do udziału w przetargu ograniczonym . 
siadają jednostki gospodarki nieuspołecznionej, oraz 
osoby prywatne, które przedstawią zaświadczenie od­
powiedniego Wydziału Komunikacji. nDr/uTAon MTimr;pierwszy 

samochód
PRZETARG nieograniczony
osobowy marki „Moskwicz-408‘*.

rej. PK 45 — 15.
Cena wywoławcza 37.500,— zł.

W/w pojazdy oglądać można w godz. 10—15, na

na 
nr

te-
renie OSM.

Przetarg odbędzie się dnia 3 listopada 1972 r. 
godz. 11, w siedzibie Ośrodka.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej na­
leży złożyć co najmniej w przeddzień przetargu w 
kasie Ośrodka. 8507-K1

4/ Praca Aauka
Pracowników malarskich 
przyjmę zaraz. Bieganek 
— Poznań, Mostowa 16 m.
6. 28074g
Przyjmę pomoc domową 
na godziny popołudniowe. 
Możliwość wynajęcia po­
koju Osiedle Wielkiego 
Października 5 M m. 208 
po godz. 18.00. 26587g

ZAKŁADY METALURGICZNE POMET
w Poznaniu, ul. Krańcowa nr 15

poszukują

WOLNYCH UMEBLOWANYCH POKOI
na terenie miasta Poznania z przeznaczeniem 

do zakwaterowania pracowników zakładów.
Zgłoszenia pisemne należy kierować pod adresem 
w/w Zakładów — Hotel Robotniczy, telefon 
720-81, wewn. 286.

8490-M1

Pracownicy poszukiwani

Oddam pokój studentom, 
studentkom, parter, osob­
ne wejście. Grunwaldzka
403
nikowo).

Antoszewska (Ju-
27773g

Dwie panienki pracujące 
pilnie poszukują pokoju
tel. 635-04. 26632g

Chciałbym wyróżnić 
zwłaszcza Bilewicza i

Trener Wisły Jerzy 
szę się bardzo ze

Pływanie

obronę, a 
Napierałę. 
Stecki: cie- 
zwycięstwa

W Dublinie rozegrany został 
mecz piłkarski IX grupy elimina­
cyjnej mistrzostw świata, w któ­
rym spotkały się reprezentacje 
Irlandii i Związku Radzieckiego. 
Zwyciężyła drużyna ZSRR 2:1 (0:0).

W Sofii spotkały się reprezenta­
cje Bułgarii i Płn. Irlandii w me­
czu eliminacyjnym do mistrzostw 
świata gr. VI. Wygrała Bułgaria 
3:0 (1:0).

W eliminacyjnym meczu do pił­
karskich mistrzostw świata (gr. 
VIII) Dania przegrała ze Szkocją 
1:4 (1:2). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Macari, Lorimer, Harper 
i Morgan, a jedyną dla gospoda­
rzy — Laudrup. Mecz oglądało 31 
tys. widzów, (o-b)

Krawcowa przyjmie prace 
chałupniczą. Oferty „Pra­
sa*’ Grunwaldzka 19 dla 
26617g. ______________
Uczniowie klasy VIII i 
maturzyści mogą uzupeł­
nić braki z poprzednich 
klas (matematyka, język 
polski) pod kierunkiem

2 pokoje z kuchnią, w o- 
kolicy Poznania lub Po­
znaniu. Oferty „Prasa**, 
Grunwaldzka 19 dla 26390g.

Nieruchomości
Sprzedam
16,75 
łąki.

ha,
gospodarstwo 

w tym 1,3 ha
Ziemia dobra przy

pedagogicznym. 
nia: Lampego 
godz. 19—20.

6
Zgłosze-

m. 9,
27803g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a parter. 25967g

Tańców uczę Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

26404g

KupnoSprzedaż
Kupię inkubator.. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 26362g.

Dobre przygotowanie będzie procentować
Ocena występu reprezentantów 

Wielkopolski w tegorocznych Igrzy 
skach Młodzieży Szkolnej oraz 
przygotowania do Centralnej Spar 
takiady Młodzieży, która odbędzie 
się w przyszłym roku w Poznaniu, 
były tematem wczorajszej narady 
Zarządu POZP.

Z pewnością piąte miejsce zdo­
byte przez najmłodszych pływa­
ków Wielkopolski w Łodzi nie za-
dowala nikogo, tym bardziej, że 
w przygotowania włożono dosyć 

. Być może na niedużo pracy.

budynkach, budynki ze­
lektryfikowane. Franci­
szek Wróbel Gowarzewo 
poczta Tulce, pow. Środa. 

26008g
Sprzedam domek jednoro
dzinny 
pow. 65 
kuchnia,

wolnostojący o 
m! (4 pokoje, 
łazienka), tele-

fon c.o. gaz, kanalizacja. 
Duże pomieszczenia war­
sztatowe. Poznań — Dę­
biec. Adres wskaże „Pra­
sa** Grunwaldzka 19 dla 
24954g.
Sprzedam tanio willę
wraz z parcelą ca 1000 m’
na Wildzie, po kupnie

Maszynę dziewiarską dwu­
płytową Veritas, mikrofon 
estradowy Tesla AMD 210 
okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa*’ Grunwaldzka 
19 dla 26644g.

wolne mieszkanie 4-poko- 
jowe, w zamian za miesz 
kanie typu M-3, spółdziel 
cze. Wiadomość, telefon 
316-43 w dniach 15—18 bm.
od godz. 14. 27570g

Wojewódzka Przychodnia Przeciwgruźlicza w Poz­
naniu, ul. Szamarzewskiego 84, (narożnik Szpitalnej) 
zatrudni na oddziale szpitalnym —

LABORANTKĘ medyczną oraz 
PIELĘGNIARKĘ.

Informacji udziela Sekcja Kadr, pok. 45 (tel. 467-67).
8611-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — zatrudni nastę­
pujących pracowników do pracy w Zarządzie Przed­
siębiorstwa:

— GŁÓWNEGO ENERGETYKA 
lub St. ENERGETYKA — 
wykształcenie wyższe techniczne, 7 lat prakty­
ki w zawodzie lub średnie techniczne, 8 lat 
praktyki w zawodzie w budown.

— St. REF. EKONOMICZNYCH branźystów z za­
kresu prefabrykatów betonowych, elektrycz­
nych i narzędzi —
wykształcenie średnie, praktyka w zaopatrzeniu 
w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr pokój nr 
28 pod adresem Przedsiębiorstwa wyżej podanym —
telefon 572-71. 8512-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 1 sto­
łówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznania.

1275-K2

Klub Międzynarodowej Prasy 
liszu Al. Wolności 6, zatrudni 

ABSOLWENTA średniej 
stycznej na stanowisku

i Książki „Ruch** w Ka-

lub wyższej szkoły pla- 
grafika - plastyka.

Informacja o warunkach pracy — płacy, zgłoszenia
korespondencyjnie lub telefonicznie 25—20. 1400-K2

Rekord W. Saniejewa
Wiktor Saniejew, dwukrotny zło 

ty medalista olimpijski w trójsko- 
ku, ustanowił rekord świata w 
swej specjalności, skacząc na od­
ległość 17,44 m. Oficjalny rekord 
świata w trójskoku należy do Pe- 
dro Pereza (Kuba) — 17,40 i był 
ustanowiony w 1971 r.

najlensza postawę wpłynęła przer 
wa wiosna br., kiedy Jo na ponad 
trzy tygodnie zawieszono treningi 
ze względu na zbyt zimną wodę w 
basenach.

Sytuacja taka nie może powtó­
rzyć sie w przyszłości. Basen kry­
ty musi być tak długo czynny aż 
warunki atmosferyczne pozwolą 
na korzystanie z pływalni otwar­
tych. Są różne przeszkody tech­
niczne w tym względzie, mamy 
i^dnak nadzieję, że zostaną usu­
nięte.

Ponad trzydziestu młodych chłop 
ców i dziewcząt zostanie w naj­
bliższym czasie objętych przygo­
towaniami do przyszłorocznej Śpar 
takiady. Grupka ta utworzona zo 
stała z najmłodszych (ur. w 1958 r. 
i młodsi), pływaków Warty i Le­
cha. Dobrze, że zrezygnowano 
wreszcie z partykularyzmu klubo­
wego i wszystkich objęto jednako 
wym planem treningowym, prze­
widziano także wyjazd na zgrupo­
wanie w okresie ferii zimowych. 
Obecnie czterech trenerów przepro 
wadza głównie treningi ogólno 
rozwojowe na sali a od przyszłe­
go miesiąca rozpoczną się inten­
sywne zajęcia na basenie. Jak się 
okazuje, nie zawsze problemem są 
środki finansowe, niekiedy wy­
starczy więcej dobrych chęci. Szko 
da, że w naradzie nie uczestniczy­
li wszyscy zainteresowani, zabra­
kło m. in. przedstawicieli Szkolne 
go Związku Sportowego, a prze­
cież pod patronatem SKS odby­
wać się będzie Centralna Sparta­
kiada Młodzieży, (zb)

Sumator Olympia AK 11 
Volkswagen, szyba tylna, 
inne części, sprzedam. 
Oferty „Prasa** Grunwal­
dzka 19 dla 26645g.

Lampy nagrobkowe, kin­
kiety, lustra, żyrandole 
— metaloplastyka. War.

Sprzedam 
kolanową 
gumy i

prasę ręczną 
do tworzyw, 

papieru nacisk

sztat Roosevelta 12,

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, ul.
Wojskowa 5, telefon 679-051, zatrudni zaraz:

— PRACOWNIKÓW z wyższym lub średnim wy­
kształceniem technicznym na stanowiska „Star­
szych majstrów** w Dziale Produkcji.

— PRACOWNIKA z wykształceniem średnim oraz 
znajomością maszyn księgujących do Działu 
Głównego Księgowego

20 T, prześwit 450 mm 
oraz prasę hydrauliczną 
uniwersalną, nacisk 100 T. 
Adres wskaże „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 24755g.
Krzewy róż sprzedają Po

przeniesiony na Marceliń- 
ską narożnik Skarbka.

28113g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, lakierowanie. 
Telefon 67-11-24. 28108g

znań Szczepankowo
Glebowa 28, tel. 707-25.

27481g
Sprzedam szwedzki nowy 
palnik na ropę z dwoma 
termostatami do central­
nego ogrzewania. Oferty 
„Prasa** Grunwaldzka 19 
dla 27529g.

Czyszczenie pierza na po 
czekaniu, Kraszewskiego 
28.21489g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24831g

Lodówki naprawiam, tel.
316-07. 27237g

O Samochody
Wynożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

PALACZY kotłów niskiego 
nienia
ROBOTNIKÓW magazynowo

i wysokiego

Warunki pracy 1 płacy do omówienia 
Osobowym i Szkolenia pod w/w adresem.

transportowych.
Dziale 

8567-K1
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj­
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4,
tel. 593-24, zatrudni natychmiast

KOBIETY i MĘŻCZYZN
w tym także studentów (za zgodą Dziekana) do 
pracy przy czyszczeniu wagonów osobowych 
i czyszczeniu dworców w pełnym jak też w nie­
pełnym wymiarze godzin.

Oddziały Spółdzielni pracują w ruchu ciągłym co 
pozwala na odpowiedni wybór czasu pracy uzgodnio­
ny z Kierownikiem Oddziału.

Na niżej wymienionych stacjach zatrudnimy na­
stępującą ilość osób:

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 
października 1972 r. zmarła po długiej chorobie 
opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana 
siostra, ciocia i kuzynka

z Heppnerów
LUDWIKA ELŻBIETA

SZCZEPSKA

j- Dnia 17 października 1972 r. zmarła po dłu- 
T gich cierpieniach, opatrzona Sakramenta-
mi św. nasza najdroższa i troskliwa matka, te-
ściowa i babcia, śp.

KATARZYNA BUDZIŃSKA
z domu Górzyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 12.30, z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie.

Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego 
nastąpi w piątek, dnia 20 bm. o godz. 15.30, 
z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pogrążeni
siostry, siostrzeniec i rodzina

________ 28096g

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnuk i rodzina

Poznań, Al. Marcinkowskiego la m. 20.
28070g

Moskwicza 402, cena 22.000 
zł, sprzedam. Parking 
Aleje Marcinkowskiego.

28150g

Sprzedam Fiata 1100 do re­
montu lub na części. No­
wak, Rudnicze 16 pow. 
Wągrowiec. 26595g

Karoserię Fiat 125p r. pro­
dukcji 72, tanio sprzedam. 
Banaszak, Czerwonak, ul. 
Źródlana 31a po 16.
______  26684g

Syrenę 104 kupię. Oferty 
podać rocznik, cenę ,,Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
26598g.

nia Długa 9. 25545g

Dworzec PKP — 
przy czyszczeniu 
Dworzec PKP — 
przy czyszczeniu

Poznań Główny 
dworca —
Poznań — Franowo 
dworca • —

19 osób

4 osoby

Matrymonialne
Kawaler wzrostu 172 cm 
z wykształceniem, miesz­
kaniem willowym w Po­
znaniu, poślubi uczciwą 
pannę o dobrej prezencji, 
sytuowaną do lat 34. naj­
chętniej pochodzenia rol­
niczego. Poważne oferty 
..Prasa** Grunwaldzka 19 
dla 25752g.

4- Z wielkim bólem i głębokim żalem zawia- 
I damiamy, że dnia 17 października 1972 r. za­
kończyła swój pracowity i pełen poświęcenia 
żywot, opatrzona Sakramentami św. w 72 roku 
życia nasza najtroskliwsza i pełna dobroci żo­
na, mateczka, babunia i teściowa

AGNIESZKA KROCZYNSKA
z domu Seifert

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 14, z kaplicy na Miłostowie (Główna)

Stroskani

mąż, dzieci, wnuki, synowa i zięciowie
_ ______ _________________________ 28160g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 października 1972 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, w wieku 34 lat, moja 
najdroższa żona, mamusia, siostra, synowa, 
bratowa, szwagierka i ciocia opatrzona Sakra­
mentami św.

MARIA JAROMIRSKA
z domu Wałęsa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku i bólu pogrążeni
mąż z synem i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 344 m. 10. 28072g

głos wielkopolski
Kaczmarek (sekretarz redakcji). ’

tDnia 18 października 1972 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 

św. moja najdroższa żona, mamusia, córka, 
siostra, synowa i szwagierka, śp.

JADWIGA LASKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 13.30, na cmentarzu przykościelnym 
w Swarzędzu.

W smutku pogrążeni
mąż z córką i rodzina

Swarzędz, Cieszkowskiego 9a. 28132g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 17 października 1972 r. 

opatrzony Sakramentami św. zmarł na skutek 
odniesionych ran w wypadku po krótkich lecz - - - - - - ■ — mójciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 61, 
najukochańszy mąż. nasz troskliwy ojciec, 
chany dziadek, brat, siostrzeniec i wujek,

WALERIAN NOWAKOWSKI
młynarz

ko- 
śp.

bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 
o godz. 14, z domu żałoby w Nekli pow. Wrześ-
nia.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci, synowe, zięciowie, 

wnuki i rodzina
Nekla, ul. Zawodzie 9. 28142g

Sprzedam Fiata 125p seria 
włoska z wyposażeniem 
13uJ ccm. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 267'1'’g.

Kawaler, rolnik przystoj­
ny, dobrego charakteru, 
bez żadnych nałogów, do. 
brze sytuowany, z braku 
znajomości pozna panią 
dobrego charakteru 35—38 
lat, może być z dzieckiem, 
posiadająca dom lub go­
spodarstwo rolne, wdówki 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty ..Prasa**. 
Grunwaldzka 19 dla 26358g.

W dniu 14 października 1972 roku, zmarła

LUDWIKA ANDRZEJEWSKA
emerytowany pracownik PZNF w Luboniu.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego

składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja Poznańskich 
Zakładów Nawozów Fosforowych.

1849-K1

tDnia 17 października 1972 r. zakończył swój 
pracowity żywot opatrzony Sakramentami 
św. nasz ukochany ojciec, dziadek, pradziadek 

i teść, przeżywszy lat 88, śp.

MICHAŁ CHWIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 15, na cmentarzu parafialnym św. Pio­
tra w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona

28128g

Poznań Ł Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium Marian Flejsierowicz
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbllut Sęk. Mieczysław Skąpski.
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Kandydaci do w/w prac winni się zgłaszać do Dzia­
łu Kadr Spółdzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, 
telefon 593-24.

— Dworzec PKP — Poznań Główny 
przy czyszczeniu wagonów osobowych 60 osób 

— Dworzec PKP — Poznań — Franowo
przy czyszczeniu wagonów osobowych 4 osoby

Osoby pragnące podjąć pracę przy czyszczeniu wa­
gonów osobowych winny się zgłaszać do Kierownika 
Oddziału w Poznaniu, przy ul. Przemysłowej 2,

— Dworzec PKP — Leszno Wlkp.
przy czyszczeniu wagonów osobowych
i czyszczeniu dworca — 15 osób

Chętni podjęcia pracy na terenie stacji Leszno 
Wlkp. winni zgłaszać się do Kierownika Oddziału w 
Lesznie — Budynek przy Wagonowni PKP.

Od kandydatów wymagany jest dobry stan zdro­
wia w szczególności wzroku i słuchu.

Pracownikom dojeżdżającym koleją Spółdzielnia 
pokrywa 80% kosztu biletu miesięcznego.

Spółdzielnia gwarantuje wynagrodzenie w zależno­
ści od wkładu pracy na zasadach prowizyjnych obo­
wiązujących w spółdzielczości pracy.

Szczegółowych informacji udzielają Kierownicy 
Oddziałów oraz Dział Kadr Spółdzielni w Poznaniu^
ul. Działowa 4, tel. 593-24. 8747-M1

+ Dnia 17 października 1972 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza ukochana żona,

mamusia, 
szy lat 76,

Pogrzeb

teściowa, siostra i babunia, przeżyw- 
śp.

WIKTORIA GÓRNA
z domu Stefańska

odbędzie się
o godz. 14.15, z kaplicy 
wie.

w piątek, dnia 20 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Pogrążeni w głębokim smutku

mąż, córka z zięciem i rodzina
Poznań, Poplińskich 9 m. 5. 28T53g

TDnia 17 października 1972 r. odeszła od nas 
na zawsze opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 74, nasza najdroższa i troskliwa 
matka, teściowa i babunia, śp.

PELAGIA BUDZYŃSKA
z domu Szajek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 13.40, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Z głębokim żalem żegnają

Poznań, Małeckiego 21 m. 7.
synowie, synowe i wnuki

28088g
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Październik 
19 

Czwartek

Piotra, 
Ziemowita

Słońce: 6.20—16.53

fTEATRY . • , j

W MPO przed zimq

Kłopoty z dostawą żwiru dla Poznania
^FOTOGRAFIKA

Kandydaci do ZPAF
POLSKI — g. 19 „Czarownice z 

Salem”.
NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 

panów”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Bar 

barella” (wł. 16 1.), g. 16, 18, 20 
„Czas umierania” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Spa­
cer w wiosennym deszczu” (USA 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Zdradzieckie grv miłosne” (czes. 
ki 16 1.), g. 16, 18, 20 „Szklana ku­
la” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Fraulein Doktor” (jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Walka 
o Rzym” (rum. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Wahadło” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Kochan 
ka buntownika” (wł. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18 „Wódz Semi 
nolów” (NRD 14 1.), g. 20 „Zara­
za” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Re­
zydent wywiadu” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Cza­
rownica z bagien” (radź. 14 1.), 
g. 20 „Wiem, że jesteś mordercą” 
(czeski 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ostatni wojownik” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Niedźwiedź i laleczka” 
(fr. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Bądź w 
porcie nocą” (USA 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30 „Wspom­
nienia z przyszłości” (NRF 14 1.), 
g. 15, 17.30. 20 „Serce to samotny 
myśliwy” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.45 „Czyż nie dobija się 
koni” (USA 16 1.), g. 14.45 „Wydra 
pana Grahama” (ang. 7 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 
16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Koro 
na śmierci” (weg. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Człowiek orkiestra” (fr. 
14 1.).

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wv- 
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel 66-00-66: 
dla now ooznańskieeo tel 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego' 140/142 Głogowska 107/ 
109 Główna 53 Kórnicka 24. Mic- 
klewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżurv nocne) Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę)

Centralnv Ośrodek Informacji 
Medvcznei Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(Ul Grunwaldzka 248 tel 672-414) 
— g 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

7-
RADIO

CZWARTEK -i PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co sły­
chać w świecie; 8.40 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. III i IV (jęz. polski) 
„Dom”; 9.20 Z twórczości baleto­
wej dawnych mistrzów; 10.05 „Za­
zdrość” — opow.; 10.25 Musical i 
operetka po polsku; 10.50 „Mate­
matyka a socjologia”; 11 Dla kl. 
VIII (wych. obyw.). Cykl: „Egza­
min z teraźniejszości”; 11.20 Wita­
my „Jazz Jamboree”; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.25 Z gdańskiej fo 
noteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Nie przemilczeć, nie zapomnieć 
— o W. Wandurskim — mówi H. 
Ładosz; 14.10 Zagadki muzyczne; 
14.30 Rok Moniuszkowski na ante­
nie PR; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 J. Sibelius: Córka Po 
hjoli — poemat symf. op. 48; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić 
— posłuchać warto; 19.30 Z reper­
tuaru trzech zespołów; 20.30 „Fala 
72”; 20.35 Miniatury rozrywkowe; 
21 Z fabryk do sklepów; 21.25 Ra­
dio — Szkole — audycja dla nau­
czycieli; 21.40 Listy z teatrów — 
Jan Żółkowski — syn; 22.10 Konc.I 
symf.; 23.10 Przeglądy i poglądy;}, 
23.20 Z fińskich nagrań jazzowych; 
23.30 Muz. tan,; 0.10 Program nocny 
z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15. 16. 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. Młodziejow 
ski; 8.35 „Pasła wg starszego refe­
renta”; 9 Z filmowej ścieżki dżw.; 
9.35 Nie ma marginesu; 10.05 Z pio 
senka przez Kraj Rad: 10.25 „Cza­
pajew” — pow.; 10.45 Z twórczo­
ści kompozytorów słowiańskich; 13 
Czas dobrych gospodatzy; 13.20 
„Zespół Middle of the Road” i 
jego przeboje; 13.40 Nim się książ­
ka ukaże „Czas pojednania” — 
fragm. opow.; 14.05 Czwartkowe 
spotkania przy muzyce; 14.30 Roz­
mowa o kulturze; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Konc. muz. roman­
tycznej: 17.15 Aud. społeczna W. 
Goszczyńskiego; 17.25 Piosenki i 
melodie estrady; 17.55 Radioex- 
press: 18.05 „Studenci mówią — 
studenci słuchają” — magazyn 
akademicki: 18.20 Widnokrąg: 19.15 
Jeżyk rosyjski; 19.31 Sceny z op. 
„Tannhauser” — R. Wagnera; 
21.20 Wiersze F. Karpińskiego;

Wczoraj pierwszy raz tej jesieni widzieliśmy w Poznaniu 
pędzone wiatrem płatki śniegu. Znak, że czas myśleć o zimie. 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania poinformowało nas, 
że pilnie przygotowuje się do niej- W stanie gotowości jest 
obecnie 90 procent sprzętu, pługo-spycharek, sypiarek itp„ 
oraz sprowadzony z ZSRR, ciężki pług wirnikowy, dla które­
go nie ma zasp niepokonywalnych.
W celu zwiększenia liczby 

sprzętu i pojazdów, moderni­
zuje się polewarki. Po zdjęciu 
zbiornika na wodę, zamontowu 
je się w nich pojemnik na ma­
teriały sypkie oraz pług śnie­
gowy. W ten sposób samocho­
dy te będą mogły być wyko­
rzystywane przez cały rok.

Dotkliwym problemem jest 
zmagazynowanie (w bazie na 
Edwardowie) niezbędnej ilości 
żwiru. Zlecono dostarcze­
nie go Poznańskiemu Przedsię­
biorstwu Transportowemu Bu­
downictwa, które ma poważne 
kłopoty z tą dostawą. Do zwie­
zienia zaplanowano 40 tysięcy 
ton. O ile wykonawca zlecenia 
nie zmobilizuje swych środ­
ków, mogą wyniknąć poważne 
perturbacje.

Zastępca dyrektora MPO,

Krok w krok za nowoczesnością
W drugie ćwierćwiecze swego istnienia Poznańskie Zakła­

dy Remontowe Maszyn Poligraficznych, jedna z pięciu tego 
typu instytucji w Polsce — wchodzą z bagażem nowych za­
dań produkcyjno-szkoleniowych, jakie przed nimi postawił 
rozwój przemysłu poligraficznego.
Poznańskie zakłady wyspe­

cjalizowały się w naprawach i 
konserwacji m. in. maszyn ro­
tacyjnych do druku gazet, u- 
rządzeń offsetowych, typogra­
ficznych, fleksograficznych, 
wklęsłodrukowych, składają­
cych: linotypów i monotypów. 
Niesprawne bądź uszkodzone 
maszyny trafiają do Poznania 
z całego kraju.

Od 1965 roku PZRMP rozpo­
częły produkcję nowych urzą­
dzeń m. in. krajarek do papie­
ru, pras drukarskich z two­
rzyw sztucznych (łatwiejszych 
do przygotowania i trwalszych, 
niż metalowe), części zamien­
nych i drobnego sprzętu do 
wyposażenia drukarń.

| Tel. 657-18. godz. 8.30—15

• Czytelniczka z Naramowic 
proponuje lepsze zorganizowanie 
pracy w Przych. Chorób Nerek przy 
Klinice im. Święcickiego. Chodzi 
o to, by można było zgłaszać re­
jestrację telefonicznie, a przycho 
dzącym pacjentom wydawać cho­
ciaż numerki, zapewniające kolej 
ność przyjmowania.

® Na puszce nadruk: „wieprzo­
wina mielona nie nadaje się do 
dłuższego składowania”. A jedno­
cześnie na blasze wybita data pro 
dukcji — rok 1971. Od daty pro­
dukcji minęło już 17 miesięcy. Co 
znaczy „dłuższe składowanie”? 
Czy nie powinien być podany ter 
min, kiedy konserwa nie nadaje 
się już do spożycia? — zapytuje 
pani Stefania L.
• Dlaczego przy ul. Gajowej 

brak znowu zakazów parkowania 
samochodów? Rezultat: każde za­
trzymanie samochodu może spo­
wodować mandat lub... wypadek.

A Jak nas informuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, 
na przystankach linii autobuso­
wych nr 51 i 67 uzupełnione zosta 
ły brakujące rozkłady jazdy.

21.30 Rok Moniuszkowski na ante­
nie PR: 22.33 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 i 
49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Piosenki 
J. Loranc^; 9 „Król z żelaza” — 
pow. M. Druona; 9.10 M. Ravel 
„Valses nobles et sentimentales”:/ 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 Muzyczne im 
presje kubańskie; 10 Liryka po 
francusku; 10.15 N+T czyli nowo-' 
czesność i technika; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Śniadanie u Tiffa- 
ny’ego — pow.; 12.25 Za kierow­
nica; 13 Na olsztyńskiej antenie; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej: 
15.30 Kwadrans ze znakiem zapyta 
nia; 15.45 Ad libitum: 16.05 Glosa 
do Trylogii — „Potop” — gawęda: 
16.15 Georg Philip Telemann — 
Koncert D-dur: 16.30 Beat z estra­
dy — gra i śpiewa D. Hathawav; 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Król z że 
laza” — pow.: 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Nieznane o znanych — 
Saga rodu Pawlikowskich: 18.10 W 
kręgu piosenki: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Jazzowe pastisze 
zespołu „Hagaw”: 19.05 Beatowe 
groteski zesnołu „Mothers of Tn- 
vention”; 19.20 Książką tygodnia 
— Saint Claire Byrne — „Życie

Kazimierz Kowalczyk, infor­
muje, że w Poznaniu — zgod­
nie z postanowieniem Zarządu 
Dróg i Mostów oraz Komisji 
Czystości i Porządku Rady Na 
rodowej, 112 kilometrów dróg 
będzie posypywanych żwirem. 
Środek ten zastosuje .się na 
ulicach w pobliżu drzewosta­
nów i w takich sektorach, jak 
Stare Miasto, Łazarz i Jeżyce 
w całości, oraz na szeregu po- 
jedyńczych ulic.

Główne trasy wylotowe będą 
uwalniane od gołoledzi przy po 
mocy środków chemicznych, 
których norma zużycia w se­
zonie wynosi 2 kilogramy na 
metr kwadratowy. W ubiegłym 
roku wykorzystano zaledwie 
jedną trzecią część tej normy, 
w bieżącym nastąpią dalsze 
ograniczenia użycia soli.

Wyspecjalizowano również bry­
gady remontowe, które no prze­
szkoleniu za granica, m. in. wśród 
takich potentatów poligraficznych 
jak NRD, Włochy. Szwecja i An­
glia — w imieniu dostawców prze­
prowadzają montaż i konserwację 
w drukarniach, co wiąże sie z ol>- 
niżeniem kosztów, często dewizo­
wych.

Praktyki zagraniczne i długolet­
nia praca w zawodzie, sa zarówno 
dla kadry inżynieryjno-technicz­
nej, jak i pracowników wykwalifi 
kowanych, jedyna metoda zdoby­
wania dalszych umiejętności. Nie 
ma w Polsce szkoły, która wdra­
żałaby w arkana tej trudnej pro­
fesji.

Nowoczesność, zakupywanego za 
granicą sprzętu wymaga dodatko­
wej specjalizacji elektroników, in­
żynierów mechaników itp.

230-osobowa załoga PZRMP pra­
cuje w trudnych lokalowo warun­
kach. Obecnie Miejskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysło­
wego stawia nowe budynki dla 
zakładów. MPBP zobowiązało się 
skrócić termin wykonania teł in­
westycji; pracownicy PZRMP o- 
czekują z niecierpliwością jej za­
kończenia. (ask)

Prztyczek

mietnik 
a nie trawnik

Na Rynku Łazarskim 
znajduje się obmurowany 
podwyższony trawnik tak 
bardzo na tym betonowym 
targowisku konieczny. Cóż 
z tego, kiedy niektórzy „tar 
gowiczanie“ sprzed i zza 
straganów mają zwyczaj 
rozrzucania papierów, i 
ogryzków gdzie popadnie Nie 
do kosza, gdyż na tym tar­
gowisku — daremnie go szu 
kać.

Wiatr nawiewa papierzy- 
ska na ów trawnik, który 
awansował do rangi śmiet­
nika. Sprzątacze targowiska 
troszczący się o czystość be 
tonowego placu, uważają wi 
docznie, że zieleń do nich 
nie należy, (thn)

codzienne w Anglii elżbietań- 
skiej”; 19.35 Muzyczna poczta 
PKF; 20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 
Gdyby wszyscy ludzie...; 20.45 Ję­
zyk niemiecki; 21 Pocztówka dźwię 
kowa z Paryża; 21.15 600" sekund 
dla Sil Austina: 21.25/Gdzie jest 
przebój?; 21.50 Opera G. Verdiego 
„Trubadur”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — T. Rex; 22.15 Po 
wieść w wyd. dźw. „Grek Zorba”; 
22.45 Z nagrań koncertowych Nat 
King Cole’a; 23 Wiersze o drze­
wach; 23.05 Laboratorium — maga 
zyn; 23.50 Na dobranoc gra Gabor 
Szabo.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, 17, 19. 22.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

9—9.30 — Dla szkół — Chemia (kl. 
VII): „Gaz życia”: 9.55 — Dla szkół 
— Historia (kl. VI): „Sławny uczeń 
Akademii Krakowskiej”; 10.25 — 
Z serii: „Słynne ucieczki” — ode. 
I filmu prod. franc. pt. „Niewol­
nik galijski” (kolor): 11.55 — Dla 
szkół — Język polski (kl. IV lic.): 
„Polska poezja współczesna” — 
cz. I; 14 — Matematyka w szko­
le: „Zbiory i liczby” — cz. I; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla młodych

Ponieważ wydajność sprzę­
tu przy zastosowaniu żwiru i 
piachu maleje, mogą występo­
wać pewne opóźnienia przy 
całkowitym usuwaniu gołole­
dzi- Już dziś apelujemy do 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji, by 
w porę oczyszczało guliki ka­
nałowe ze żwiru, który się do 
nich przedostaje i uniemożli­
wia odpływ wody.

Przypominamy również, że 
zima zwykła na ogół zaskaki­
wać przedsiębiorstwa, odpowie 
dzialne za natychmiastowe, 
systematyczne i skuteczne usu 
wanie z ulic śniegu oraz goło­
ledzi. Może w bieżącym roku 
będzie inaczej? (ask)

Do „NataszyiC na herbatkę

Placówka „Jubilera" pod 
arkadami na pl. Wolności, 
czyli popularna „Natasza" — 
z myślą o umożliwieniu klien­
tom „ odsapnięcia" przez 
chwilę po dokonaniu zakupu 
— urządziła w piwnicy pod 
sklepem barek herbaciany o 
trzech stoliczkach (na zdję­
ciu). Można tam otrzymać her 
batę „po rosyjsku" czyli z 
konfiturą i herbatę z rumem, 
a w przyszłości — także in­
ne gatunki tego szlachetnego 
napoju. Przy okazji, dodatko 
wa informacja (udzielił jej 
nam kierownik sklepu —

AKTUALNOŚCI

• Mieszkańców z ul. Dojazd 
i okolicznych, zainteresuje wia­
domość, że Filia 36 Miejskiej Bi 
blioteki w Klubie „Wierzbak" 
przy ul. Wojska Polskiego 6, pro 
wadzi wypożyczalnię książek dla 
dorosłych i dla dzieci. We wtor­
ki i w soboty jest ona otwarta 
tylko przed południem (9—14), a 
w pozostałe dni (oprócz środy) 
— od 13 do 18.30.

• Agencja „Pagart" odwołała 
występy w Poznaniu Pheniańskie 
go Zespołu Operowego, w związ 
ku z czym 20 bm. odbędzie się 
w Operze Poznańskiej przedsta­
wienie „Hrabiny", a 21 bm. — 
„Traviaty“. Kasa Opery zwraca 
pieniądze za wykupione na te 
dni bilety, (z)

PROGRAM II: 17.05 — „Przez 
Meksyk” (180.000 km przygód) — 
ode. II (kolor); 17.35 — Kino Fil­
mów Animowanych: „Papieros”, 
„Balast”. „Mini”, „Pan nie wie 
kim ja jestem”, „Fair Play” (ko­
lor); 18.25 — „Alma Mater” — ar 
chitektura (kolor); 18.35 — Język 
angielski; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.05 — Transm. 
Konc. inauguracyjnego XV Mię­
dzynarodowego Festiwalu Muzyki 
Jazzowej — Jazz Jamboree 72: w 
przerwie ok. 20.55 — 24 godziny 
(kolor); 21.55 — Język francuski 
(powt.).

W naszym kraju nie ma 
uczelni artystycznej kształ 
cącej fotografików. Rolę 

tę przejął na siebie Związek Pol 
skich Artystów Fotografików. Ten 
nowy kurs ma na celu wyłowie­
nie spośród amatorów i profe­
sjonalistów tych osób, których 
twórczość predestynuje ich na 
członków ZPAF — stowarzysze­
nia o najwyższej randze w tej 
dziedzinie.

W okręgu poznańskim ZPAF 
kwalifikacyjny przewód na czton 
ków stowarzyszenia zapoczątko­
wano prezentacją twórczości 12 
autorów z Poznania i Gorzowa. 
Wystawa taka odbyła się w ma­
ju w Gorzowie. Obecnie znaczną 
część tej ekspozycji przeniesio­
no do poznańskiego Pałacu Kul 
tury. Do ostatecznej weryfikacji

Leon Marciniak): do piwnicy 
— obok herbaciarni — bę­
dzie z czasem przeniesiona 
w ogóle sprzedaż, prowadzo 
na obecnie przez dział „Na- 
laszy“. Na parterze natomiast 
pozostaną pozostałe, jubiler­
skie stoiska tego sklepu, (z)

Fot. — K. Przychodzki

To również świadczy 
o kulturze miasta

W minionych kilku tygodniach, w ramach akcji prowa­
dzonej przez władze miejskie i „Głos” pod nazwą „PO­
ZNAŃ WZOREM ŁADU” zwróciliśmy uwagę na estetykę 
szaletów publicznych oraz ubikacji w instytucjach, lokalach 
gastronomicznych i placówkach kulturalnych.
W naszych publikacjach 

przedstawiliśmy stan kilku­
dziesięciu toalet. Na tej pod­
stawie nasunął się wniosek, że 
dbałość o ubikacje zarówno ze 
strony ich „właścicieli”, jak 
również użytkowników — jest 
znikoma. W przeważającej 
większości toalety są brudne, 
urządzenia w nich niespraw­
ne, panuje w nich fetor. Brak 
także mydła, suszarek i papie­
ru toaletowego-

Nasze publikacje osiągnęły za­
mierzony cel — „właściciele” ubi­
kacji przystąpili do usunięcia pa­
nujących w nich nieporządków. 
Mówią o tym zapewnienia, jakie 
otrzymaliśmy m. in. z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania. 
Doniosło ono, że usterki w sza­
letach publicznych zostały zlikwi 
dowane. Dla złagodzenia zaduchu 
zastosowano środek o zapachu 
sosnowym. Równocześnie MPO 
poczyniło' starania o środki na 
budowę/ kilku nowych szaletów 
oraz o zakup szaletów przenoś­
nych, produkcji NRD. Jeśli MPO 
je otrzyma staną one w ruchli- 
'wych , punktach miasta, które po- 
zbiwione są obecnie ubikacji. 
Brąk '(takowej odczuwa się np. 
— o czym doniosła nam czytel­
niczka.7 p. J. S. — na pętli jeżyc­
kiej. Że względu na zlokalizowa­
nie tfu przystanków tramwajo­
wych, autobusowych i postoju 
taksówek —' szalet w tym punk­
cie jest konieczny.

Dzielnicowy Zarząd Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
na Grunwaldzie i zawiadomił 
nas także o dokonaniu napraw 
w dwóch toaletach (o czyin pi­
saliśmy we wrześniu) oraz o 
zaopatrzeniu wszystkich ubika 
cji w mydło i ręczniki papiero 
we.

W sprawie nieporządków, 
oanujących w toalecie restau­
racji „Przynęta” przy ul. Czer 
wonej Armii, nadesłała wy­
jaśnienie Centrala Rybna. Za- 
newniła ona, że zaprowadzono 
ład w skrytykowanej przez nas 
ubikacji i przyległym do niej 
pomieszczeniu.

Z kolei inna jeszcze sprawa, 

stanęło 10 autorów—kandyda­
tów. Zarazem — w dniach 20 i 
21 bm. odbędzie się w Pozna­
niu wyjazdowe posiedzenie Ko­
misji Artystycznej ZG ZPAF, któ 
ra oceni prace kandydatów i wy 
da werdykt, kto z prezentują­
cych obecnie swą twórczość 
wpisany zostanie na listę człon­
ków ZPAF.

Ekspozycja pt. „Konsultacje" 
obejmuje ponad 200 fotogramów. 
Przedstawiają je: Antoni Głod- 
kiewicz, Wojciech Guzikowski, 
Janusz Nowacki, Leszek Szur­
kowski, Ryszard Zielewicz i Ro­
muald Zielazek — członkowie 
Poznańskiego Towarzystwa Fo­
tograficznego, Waldemar Kućko i 
Zenon Kmiecik z Gorzowskiego 
TF oraz Włodzimierz Habel i Ra 
fał Jasionowicz — absolwenci 
wyższych szkół plastycznych.

Cały zestaw to prace bardzo 
rozmaite, zdradzające wszecn- 
stronne umiejętności autorów. 
Ekspozycja nasycona jest bogać 
twem tematów, a przy tym pre­
zentuje liczne odautorskie prze­
tworzenia. O ile jednak od stro­
ny treściowej i technicznej ze­
staw ujawnia bogactwo inwencji 
artystycznej, gorzej przedstawia 
się strona formalna, zwłaszcza 
w przypadkach zdjęć wycinko­
wych (np. studium ust czy dło­
ni). Wiem jednak, że w pewnym 
sensie kandydaci zmuszeni są od 
powiadać na propozycje „zada­
ne", aby zaprezentować jury 
wszechstronność swych umiejęt­
ności.

W sumie — dziesiątka autorów 
postarała się o prezentację dale 
ko idących zdolności stosowania 
środków wyrazu, co w szeregu 
przypadków może ułatwić wej­
ście do grona najlepszych. Jeśli 
tylko dobrze wypadną jeszcze 
egzaminy ustne. Życzę wszak 
wszystkim pozytywnej oceny, a 
zatem — znalezienia się w sze­
regach poznańskiego ZPAF.

E. C.

wymagająca rozwiązania. Je­
den z Czytelników napisał do 
nas, że widział zagraniczną wy 
cieczkę, zwiedzającą Ostrów 
Tumski i zmuszoną korzystać 
z podcieni pobliskich ... kasz­
tanów. A przecież tam właś­
nie jest podziemny szalet, ty­
le, że nieczynny. I to już od 
kilku miesięcy. Podobną toale 
tę — na placu Wiosny Ludów 
— Sanepid zamknął ponad rok 
temu. Jak długo jeszcze będą 
one nieczynne?

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania poinformowało 
redakcję, że zamknięte obiek­
ty wymagają gruntownych re 
montów. Wykonawcy podobno 
„już” są i tylko czekać, jak się 
wezmą do roboty. To wszystko 
trwa żenująco długo.

Następna sprawa: czas otwarcia 
czynnych ubikacji. Przy niedosta 
tecznej ich liczbie i bardzo sła­
bym oznakowaniu — co jest istot­
ne, szczególnie dla zamiejscowych 
— zbyt wczesne zamykanie tych 
obiektów powoduje, że po godz- 
20 wralka o czystość i porządek W 
naszym mieście napotyka na po*  
ważne i... obiektywnie uzasadnię 
ne przeszkody. Bo korzystanie W 
tym względzie z urządzeń sanitar 
nych lokali gastronomicznych 
jest dla przeciętnego przechodnia 
kłopotliwe.

• Kotłownia na osiedlu Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Grun­
wald" przy ul. Arciszewskiego 
długo — bo do 5 bm — nie by­
ła jeszcze gotowa (na co oczy­
wiście skarżyli się lokatorzy), 
ale za to teraz,-jak nas powiado 
miono, posiada taką rezerwę 
cieplną, że może przejąć do o- 
grzewania sąsiednie domy pry­
watne. (br)

widzów — „Ekran z bratkiem” — 
w programie m. in. film z serii: 
„Znak Zorro”; 17.45 PKF; 17.55 - 
„Jeden dzień Henryka”; 18.25 — 
„Panorama Lubuska”; 18.45 —
„Studio podyplomowe — Hobby 
czy szansa’/ — rep.; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20 — 
Przypominamy, radzimy; 20.10 — 
Teatr Sehsacji — Franus Durbrid- 
ge: „Jak błvskawicxU — cz. I 
Przekład — K. Piot/owski, reż. — 
J. Bratkowski: 21.1^ — „Edukacja 
permanentna” — program public.- 
społ.: 21.40 — „Express nr 11” 
Scenariusz — K. Próchnicki i W. 
Bielicki; 22.05 — Dziennik i wia­
domości sportowe.

MPO musi przyspieszyć re­
monty w zamkniętych ubika­
cjach i jak najszybciej urucho 
mić je, a w czynnych — prze 
dłużyć czas otwarcia do godz. 
22. (a, kad)

Nie MPK, lecz MTP
Grasujący od czasu do 

czasu po redakcji (bo nie 
tylko jego siedzibą bywa dru­
karnia) chochlik, znowu dał 
znać o sobie. We wczorajszy^1 
mianowicie numerze zmienił 
w podpisie pod zdjęcie nowe­
go budynku Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich 
funkcję zastępcy dyrektora 
MTP — p. Wożniaka, na tę 
samą, ale w MPK. Jego, oraz 
Czytelników za powyższe znie^ 
kształcenie przepraszamy, (z)
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